Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem x wyjatkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kusztuje (0 centów. 
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Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 
niżćój wymienione ajencje. 
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Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435. 

Ekspedycja miejscow: 
List. ankowanych ni 
wołne sa od opłaty i u 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko sie je niszczy. 


administracji „Kraju“, ulica Mikołajska. 
zyjmuje się, Reklamacje nieopieczetowane 
ednia się je tylko w terminie 8 dni. R 


ogłoszeń (inseratów). 
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Kraków 14 sierpnia, 


O najważniejszych dla nas wy- 
padkach przyniósł nam wiadomość 
telegram w sobotę. Pierwszą z nich 
są postanowienia rządu austr. w spra- 
wie akcji zmierzającćej do reformy 
ustroju państwa. Oceniliśmy już na 
razie w poprzednim numerze te po- 
stanowienia, które pozwalają się spo- 
dziewać namacalnych nareszcie da- 
nych ze strony rządu, mającego na 
sztandarze mir wewnętrzny. 

Radzibyśmy, iżby ten mir stanął 
w harmonji i z naszym ogólno- 
narodowym mirem, który ob- 
chodzimy i okazujemy wobec państw 
i ludów w zjeździe lwowskim. 

Drugą bowiem wiadomość przy- 
jemną sercu naszemu mieścił tele- 
gram o odezwaniu się Rusi wobec 
zjazdu rodaków z wszystkich stron; 
od wszystkich granie i kresów — 
prócz z pod niemego obecnie zabo- 
ru rossyjskiego. 

Głos Rusi podała Osnowa pisząc 
co następuje: 


„Niedawno temu odbył się na Morawie 
zjazd austrjackich Niemców, a temi zno- 
wu dniami odbędzie się w naszym gro- 
dzie zjazd Polaków. Zjazdy takie mają 
zawsze pewne znaczenie demonstracyjne, 
choćby tylko dla zabawy i rozweselenia 
były urządzone; nie można więc takiego 
znaczenia odmówić i najświeższym dwom 
zjazdom w Austrji. Ale między znacze: 
niem jednego a drugiego zachodzi różni- 
~ ea, dyametralnie przeciwna. gd 
. Niemcy na to się zj i, aby z powodu 
swego u i manceni upadedznia w pań 

stwie — a właściwie dlatego, że rząd te- 
raźniejszy nie myśli podtrzymywać ich 
pretensji do hegemonji nad Słowianami, 
pofolgować swojćj pasji wzdychaniem do 
„pierwotnćj ojczyzny:* to Polacy zjeż- 
dżają się na to, aby nacieszyć się spo- 
dziewanóm odzyskaniem w Austrji pra- 
wa, każdemu narodowi słusznie się nale- 
żącego — prawa swćj autonomii. Jak wi- 
dzimy, jeden i ten sam fakt, a mianowi- 
cie polityczne równouprawnienie narodo- 
wościowe w Austrji, jest przyczyną nie- 
mieckiego smutku i polskićj radości. 

„Niekoniecznie trzeba być politykiem 
przenikliwym, aby spostrzedz, że rząd 
nasz inaczćj się zapatruje na zjazd pol- 
ski, jak na zjazd niemiecki. Trudno się 
także nie domyśleć, że między zapatry- 
waniami rządu austrjackiego, a rządów 
państw sąsiednich, co do każdego z tych 
zjazdów, musi podobna zachodzić różni- 
ca. Nie wątpimy , że ks. Bismark, mimo 
` eałój swój „przyjaźni“ dla Austrji, a wła- 
ściwie dla pana Beusta, w głębi serca 
cieszył się zjazdem Niemców austrjac. 
kich i że zjazd polski niemało się przy- 
czyni do zatarcia téj wewnętrznój rado- 
ści, a nawet może kilka zmarszczków na 
czoło jego nasunie. Tak samo i nad Ne- 
wą może uśmiechnęli się do zjazdu nie- 
mieckiego, — ale to pewna, że na pol- 
ski bardzo się skrzywią, bo zjazd ten 
wykaże im namacalnie całą różnicę, jaka 
zachodzi między położeniem narodowo- 
ści polskiej pod każdym z trzech rzą 
dów, a porównanie to wyjdzie najmocnićj 


_|iwiaty do Dory. 


(Dokończenie. ) 


W domu z topolami, tuż przy gościń- 
cu, już za Delatynem — nie zastaliśmy 
ana leśniczego, tylko jego żonę 1 dzieci, 
która dowiedziawszy się o celu naszego 
, przybycia i widząc gorącem zmęczonych, 
z prawdziwie polską gościnnością przy” 
jęła nas i uraczyła tak wytwornóm śnia- 
daniem z poziomek i rozlicznego nabiału 
i kawy złożonóm, że o takiem nie śni 
się nawet niegórskim mieszkańcom — a 
otóm zaleciła udać się do pani Lewic- 
kiej wdowy po proboszczn russkim, — 
w dworze, gdzie niezawodnie wygodne 
mieszkanie znaleść możemy, 

Opisywać miłego zdziwienia naszego, 
gdyśmy tym samym wytwornym gościń- 
cem jakiego nie ma drugiego w Gahcji 
w kwandrans potem ujrzeli się w wiog 
ce, która na tablicy biało-czarnój nazy- 
wa się Dorn — nie myślę!... Radość 
nasza była szczerą... CO do amatorki 
wilków, to stanowczo wierzyć nie chcia- 
ła — aby to mogło być prawdą (sie). 

Na prawo z gościńca zjechawszy kil- 
kadziesiąt kroków, stanęliśmy prze dłu- 
gim z dwoma ganeczkami domkiem pani 
Lewickićj. Jakaś jójmość — trzymając 


na niekorzyść Moskwy. Prusy mają tę; 


przynajmnićj satysfakcję, że Poznańczycy 
napróżno do samoistności autonomicznćj 
i do oddzielenia od niemieckiego reichu 
wzdychający, jednak przecie bez obawy 
odwiedzać mogą swoją brać polską w 
Austrji — podczas, gdy Polacy z pod 
zaboru moskiewskiego swoją nieobecno- 
ścią na zjeździe lwowskim świadczyć bę- 
dą najwymownićj, że Moskwa, pomimo 
wszystkich reform swoich, jest państwem 
o takim systemie rządzenia, do którego 
naród z europejskimi pojęciami wolności 
przywyknąć i państwa takiego za domo- 
wiznę swoją uważać nie może. 

„Z zadowoleniem zauważamy , że rząd 
obecny nie krępuje się zbytniemi wzglę- 
dami dla państw sąsiednich, jak to da- 
wnićj bywało, kiedy z powodów „wyż- 
szćj polityki“ nie dozwalano takich ma- 
nifestacji narodowych, któreby tłómaczo- 
ne być mogły jako demonstracja prze- 
ciw któremu z potężnych sąsiadów. Jest 
to dowodem wzmagającćj się pewności 
siebie i rozumienia znaczenia Austrji, co 
nas cieszy i pokrzepia. Rząd austrjacki 
zresztą na możliwe reklamacje rządów 
sąsiednich może odpowiedzieć krótkim 
argumentem: „U nas jest — wolność. 
Jeżeli nie przeszkadzamy takim obywa- 
teli naszych demonstracjom, które są ja- 
wnie przeciw naszym domowym porząd- 
kom wymierzone, to tém mnićj przeszka- 
dzać możemy manifestacjom, które za ty- 
mi porządkarai przemawiają. A jeżeli te 
ostatnie manifestacje mogą jako demon- 
stracje przeciw waszym wewnętrznym po- 
rządkom być tłómaczone, to wam wolno 
takąż samą odpłacić się monetą: oto daj 
cie swoim obywatelom wolność i pozwa- 
lajcie wszelkich manifestacji, które jako 
demonstracje przeciw nam tłómaczyćby 
można.“ 


„Wykazawszy różnicę, jaka zachodzi 


J |między zjazdami niemieckim i polskim 


rząd.austr-| 
sąsiednie, ONCE? 


jacki i rządy 
przypadkowe podobieństwo. Otóż oba zjaz- 
dy w tem są podobne, że odbywają się — 
iż tak powiemy — nie w domu, bo nie 
w rodzinno-narodowćj okolicy. Zjazd Niem- 
ców austrjąckich odbył się na ziemi sło- 
wiańskićj, zjazd polski odbędzie się na 
Rusi. A dalej w tem są podobne, że na 
ziemi czesko-słowiańskićj żyją obywatele 
narodowości niemieckićj, jak i na Rusi — 
obywatele narodowości polskićj, i właśnie 
w téj okoliczności leży prawo tak jednych 
jak drugich, przyjmować swoich współ- 
plemieńców jakby w własnym domu. 
„Jakież stanowisko Słowianie-Czesi za- 


jęli wobec zjazdu niemieckiego, a jakie 


nam zająć wobec polskiego? 

„Czesi nieprzychylnie poglądali na uro- 
czystość niemiecką, i słusznie, bo Niemcy 
demonstrowali przeciw równouprawnieniu 
ludów austrjackich; Polacy zaś cieszą się 
z odzyskania tego równouprawnienia, do 
któgego i my Rusini nadaremnieśmy wzdy- 
chali, a dzisiaj także spodziewamy się ta- 
kowe odzyskać. 

„Rusini dążności narodowój już od da- 
wna przestali się oglądać na tych swoich 
ziomków, którzy inną dążą drogą. Otóż 
iw tój sprawie otwarcie wypowiemy zda- 
nie nasze, nie oglądając się na zdanie na- 
szych antagonistów. 

„Jesteśmy w przededniu zgody mającćj 
się zawrzeć na podstawie równoupraw- 
nienia obu narodowości wspólnego kraju 
naszego. Od tój chwili, kiedy p. Ławrow- 
rowski w sejmie w imieniu Rusinów po- 


w ręku za jeden jéj rożek — drugą pod- 
pierając się w bok — od razu nam o- 
świadczyła, iż jeżeli przyjechaliśmy oglą- 
dać mieszkanie — to ona nam pokaże, 
albowiem jest do tego upoważnioną przez 
panią Lewieką... Weszliśmy. Długi i 
dosyć obszerny pokój — acz niski i z 
małemi okienkami — uradował panią D. 
i już zrobiła projekt postawienia w nim 
swej słabój dzieciny — gdy jćjmość z 
chustką od nosa rzekła wskazując drzwi 
boczne; 

77 „A tu zaraz w sąsiedztwie będą 

państwo mieć młodą mężatkę co wczo- 
raj kuru dostała!ć,,, 
n Aa mie w świecie tu niezostanę! 
krzyknęła przerażona pani D. Wychodź- 
my prędko ! za nie tu nie będę miesz- 
kać — z biednóm dzieckiem, które tyle 
chorób przebyło w domu gdzie wysyp- 
ka“.,, 1 jednym susem już była przy 
drzwiach z powrotem. 

Chwyciłem za klamkę prosząc by się 
wstrzymała — a jójmość spytałem czy 
wie z pewnością, że to jest kur? = Zo 
baczywszy, że źle zrobiła — dalejże na- 
prawiać to złe: 

— „Ej! kto 


tam wiedzieć może z re- 
sztą co to jest... U młodej mężatki ró- 
żnie bywa... może to i nie kur—a kto 
tam wie! W Dorze to już takie powie- 
trze, że każdy odpokutować musi kto tu 
przyjedzie — różnie się zdarza. . . Mnie 
ną ten przykład wszystkie włosy wypa- 


dużą i mocno używaną chustkę do nosa|dły od tego powietrza... szczególnićj z 


jako takich, do udziału w tćj swojćj uro- 
czystości narodowćj formalnie a publicznie 


siaj, nie przestawali Polacy dawać nam 


otwartych objawów swój corazwięcćj wzras- 


tającój dla Rusinów przychylności. Kto 
śledził postępowanie krajowych władz au- 
tonomicznych, osobliwie Wydziału krajo- 
wego, parlamentarne mowy delegatów na- 
rodowości polskićj, częste a uprzejme głosy 
organów polskich, a wreszcie fakta, i kto 
umie zdawać sobie sprawę z tego co wi- 
dzi — ten nie mógł nie przyjść do przeko- 
nania, że Polacy usilnie starają się zarów- 
nać dawniejszą przepaść, jaka nas roz- 
dzielała, aby tym sposobem nam i sobie 
ulżyć wzajemne zbliżenie i pogodzenie. 
„Mieliżbyśmy my Rusini, wobec takiego 
starania Polaków pozostawać bezczynnymi 
i ograniczać się na biernóćm przyjmowaniu 
ich oznak przychylności? Nie, stanowczo 
powiadamy: — nie! Przy każdćj sposo- 
bności winniśmy okazywać, że i my zbh- 
żyć się do nich staramy, że nam na szcze- 
rem i rozumnem pojednaniu z nimi — 
wiele, bardzo wiele zależy. Taka sposo- 
bność nadarza się i teraz, kiedy Polacy 
z krajów Polski zachodnićj odwiedzają 
braci swych na naas Rusi. Nic nam nie 
zawadza wziąć udział w roskoszach ich 
uścisków braterskich, a zatem winien to 
uczynić każdy z nas, kto może. Nawet w 
téj okoliczności, że Polacy nas Rusinów, 


nie zaprosili, widzimy, że szanują naszą 
drażliwość ruską. Tem więcćj jesteśmy 
im za to wdzięczni, że pozostawili nam 
możność uczynić coś z własnój |pobudki, 
z dobrej woli!* 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


was „Kraków 14 siepnia 
[Prolog bratniego zjazdu] odbył 
się w mieście naszóm w iobótę po połu- 
dniu. W ogrodzie strzeleckim zasiadło 
sub Jove sereno kilkaset osób do wspól- 
nego spożycia kawałka chleba z’ kra- 
kowskićj mąki. Przewodniczył skro- 
mnćj uczcie dr. Weigel. Pomiędzy go- 
śćmi witaliśmy hr. Jana Dzi ały ú- 
skiego, p. J. Moszczeńskiego, pastora Ba- 
durę i ks. Orła Szlązaków, p. Stalma- 
cha redaktora Gwiazdki Cieszyńskićj, o- 
koło nich całe grono włościan szląskich; 
p. Calier redak. Tyg. Wielk. p. Hlaskę 
red. Sobótki, pp. Sulimirskiego , Koczo- 
rowskiego, dyr. Aua i w. innych. Komitet 
krakowski i lwowski powinien 
urządzić pamiątkową księgę 
zjazdu, w którejby się wszyscy 
uczestnicy zapisali z podaniem 
ziem, z których przybyli. Księ- 
gi te należałoby złożyć w bi- 
bljotekach Ossolińskich i Ja- 
giellońskićj. 

Ucztujących otaczała gęstym wieńcem 
publiczność krakowska. 

Dr. Weigel zagaił ucztę toastem: 

„Na powitanie szanownych gości z Wiel- 
kopolski i Szlązka wnoszę ten kielich! 
Oby zjazd, do którego myśl pierwszą pod- 
nieśli ludzie pracy naszego grodu, świe- 
tnie się udał, oby nam był zadatkiem, 
że za pomocą pracy dojdziemy do je- 
dności! W imię tćj jedności i zgody, 
która nas łączyć winna, wnoszę na cześć 
braci przybyłćj serdeczny toast niech 
żyją!“ 


dał Polakom rękę do zgody, aż do dzi- U imieniu Wielkopolan. dziękował p. 


denmachergasse, 3. — 


J Moszczeński serdecznymi słowy. 
Z kolei powitał gości i Kraków delegat 
Z>Lwowa p. Darowski w kilku sło- 
wy o jedności narodowej. Następnie pan 
Bądura Szlązak, pastor ewaaielicki w Kra- 
kęwie miał rzecz nader wymowną i ser- 
deczną w imieniu odrodzonćj dzielnicy 
szlązkićj — wnosząc toast dla Krakowa. 

4 Podziękował dr. eigel wnosząc 
zdrowie p. Badury przyjęte hucznemi 


laskami. 
| Nakoniec ks. Oreł ze Szlązka, znany 
m z zgromadzenia ludowego pod Cie- 
|szynem wzniósł zdrowie dr. Dietla, Wei 
gla i Krakowian. Muzyka przygrywała 
narodowe pieśni. l i 

1 O godzinie 10 odjechał pociąg zjazdo- 
Wwy wśród okrzyków tysiąca ludu. 

Nie potrzeba sztucznych fra- 
zesów, ani .szychu demonstra- 
cyjnego, aby zjazdowi temu nadawać 
znaczenie wielkiego jakiegoś faktu. Bez 
blagi i hałasów ma on je sam przez się. 
Bo jak pięknie powiedział pastor B ad u- 
ra: „jeżeli wieki nie zdołały wydrzeć nam 
Szlązka, choć tam tylko lud wiejski oca- 
lał i odzyskuje wszystko co naród tam 
był utracił —to zjazd ogólnopolski oka- 
zuje, że tém mniej zmogą nas wieki tam, 
gdzie i Jud i inne warstwy społeczne świa- 
domość, charakter i patrjotyzm narodowy 
usque ad finem dochowały i dochowują. 


Tarnów 13 sierpnia. 


(Z) (O Wielkopolanach — je- 
szcze słówko.o nowćj ustawie 
notarjalnćj.) Wielkopolan tutaj z za- 
pałem przywitano, z rozrzewnieniem po- 
żegnano. Tysiące publiczności świątecznie 
ubranćj zaległy na godzinę już przed przy- 
byciem pociągu peron, na który tym ra- 
zem wyjątkowo każdemu dozwolony był 
wstęp beż opłaty biletu. Na znak, że po- 
ciąg spacerowy jest w dworcu, zagrała 


nie zginęła* i „Tysiąc klęczących*, za- 
palono lampiony i ognie na Marcina gó- 
rze, dano kilkanaście salw z moździerzy, 
a gdy pociąg stanął, ozwało się groma- 
dne „Witajcie nam bracia!* Już i rada 
gminna na czele z swym burmistrzem 
p. Karolem Polityńskim, zebrała się ra- 
źnie przy wagonach, a na głos: „Tu bra- 
cia Wielkopolanie*, przemówili najpierw 
burmistrz, a następnie radca magistratual- 
ny p. Józef Pędracki stosownie do oko- 
liczności. Nastąpiły serdeczne nawzajem 
uściśnienia się i wszczęła się poufna ga- 
wędka. Zaledwie z imienia wiedząc oso- 
bie, w pierwszćj zaraz chwili poznali się, 
Snać jedneśmy dzieci wielkićj Macierzy- 
Polski. a i 
Gdy miał pociąg ruszyć, a uciszył się 
tłum, ozwał się donośny głos z publicz- 
ności mnićj więcćj w te słowa: „Za ma- 
luczką już chwilę staniecie na Rusi, któ- 
ra, Bóg jeden tylko raczy wiedzieć dla- 
czego, waśni się z nami. Wielkie czeka 
was tam zadanie; wam starszćj braci przy- 
padło pierwszym oliwną zaszczepić rósz- 
czkę, skupić i pogodzić nas macie. Dzia- 
łajcież w tym kierunku, zaklinając braci 
Rusinów na śmierć męczeńską ofiar na- 
rodowych r. 1846, aby się upamiętali, a 
nie rozdzierali tego, co Bóg raz połączył. 
A gdy dokonacie dzieła pojednania, cze- 
;g0 przy waszych szczerych chęciach i 
| wielkim zmyśle pewni jesteśmy, nieba roz 
jradują się, żeście nie nadarmo pierworo- 
dnymi. A teraz zostajcie z Bogiem; do 


-a A REECE 


przodu i dla tego ot widzicie państwo, 
chustką się teraz nakrywam*... 

Mimowoli wszystko troje chwyciliśmy 
się za głowy nasze w strachu o czapry- 
ny... ale jednocześnie śmiech nas ogar- 
nął — a właśnie téż weszła właścicielka 
domu. Czy była rada nieproszónćj swćj 
jak się okazało zastępczyni — tego z tej 
szlachetnej i łagodnćj twarzy wyczytać 
było trudno... na nas jednak sprawdzi- 
ło się przysłowie, że nie ma złego coby 
na dobre nie wyszło; bo gdy prawie 
już do ugody przychodziło po zaręcze- 
niu pani Lewickićj, że kuru nie ma — 
ona wszakże słysząc panią D. kilka ra- 
zy wracającą do tego przedmiotu, wy- 
rzekła najuprzejmićj. 
obawą i uczuciem matki wal- 
czyć nie trzeba. Wiem o tem bom sama 
dziesięcioro wychowała dzieci... Niech 
pani hrabina pofatyguje się ze mną na 
plebanią do mego zięcia, tam się może 
lepsze niż u mnie znajdzie mieszka- 
nie*,., 

Jakoż dzięki uprzejmości zacnćj nie- 
wiasty, najęliśmy mieszkanko schludne, 
białe, jasne i obszerne, na wzgórku i 
pod lasem, niedaleko bystrego potoku i 
z ogródkiem pełaćm kwiecia rozmaitego. 
Cena nader przystępna, uprzejmość go- 
spodarstwa wielka. Pieczywo w samćj 
Dorze wyborne, mięso codzień z Dela- 
tyna świeże, posłaniec na pocztę prócz 
soboty codzienny. Spacery prześliczne, 
bo okolica cudowna! Chociaż chodziliś- 


my z księdzem proboszczem nie tylko 
po wsi lecz po pachnącym smrekowym 
lesie, to przecież nie spotkaliśmy ani je- 
dnego wilka... Za to ujrzeliśmy małych 
chłopców uganiających za łoszętami w 
stroju Adamowym... Zwróciliśmy jego 
uwagę — na co nam odrzekł: 

— „Niech państwo będą spokojni, i to 
się usunie. Bliskość Prutu i potoków i 
ciągłe pragnienie kąpieli jest powodem 
tój nieprzyzwoitości.,.. Ale dosyć bym 
rodzieom słowo w niedzielę na kazaniu 
powiedział by to ustało. Jestem tu już lat 
jedenaście i znam ten lud. — Poczciwy 
choć leniwy, a leniwy bo mało potrzeb 
czujący - - . ierzy mi i ufa i szczerze 
pobożny jest. Raz zginął tu pewnemu 
panu pugilares z kilkuset reńskiemi.... 
Ogłoszenia i poszukiwania nie pomogły, 
gdym tylko ną kazaniu przemówił do 
ich uczucia, wnet nietknięty pugilares od- 
niesionym został.“ 

Szliśmy nad szumiącym Prutem, białą 
pianą okrytym — a szedł z nami i in- 
ny ksiądz jeszcze — gość naszego go- 
spodarza. 

— „A co to za kąpiel być musi w 
tym bystrym Prucie!* zawołałem 

— „Wyborna odrzek A to 
ja ta właśnie dla jestem — bo 
u nas w Sadzawce to już nie taka.“ 

— „Nie dziwnego — rzekłóm uśmie- 
chając się czyż można wodę sadzawki 
porównywać z tą tutaj?“ 3 x 

— „ŻZdawałoby się, że różnica nie po- 


muzyka straży ogniowćj „Jeszcze Polska 


burga, Frankfurcie nad 


ie de Luxembourg rue de Tournon 16.* 
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z pierwszych obywali miasta o pięciuset 
pochodniach. 

W poprzednićj korespondencji podnió- 
słem, iż akta notarjalne pod wzglę- 
dem egzekucyjności ograniczone są do 
długów pieniężnych, tudzież i w innych 
równowartościowych zamiennych rzeczach 
(vertretbare Sachen). Tłómaczę się jaśnićj 
przykładem. Dajmy na to: obowiązek za= 
płacenia sumy czy to gotówką lub w pa- 
pierach, dostarczenia zboża, drzewa itp., 
kwalifikuje się do egzekucji. Przeciwnie, 
już obowiązek dostarczenia wskazanego 
wyraźnie zegarka obrazu, książki i t. p., 
jako unikatów, nie może być nawet z aktu 
notarjalnego egzekwowany. 


Lwów 12 sierpnia. 

L. Powitanie gości naszych, których 
przybyło ogółem około 800, odbyło się 
wśród najpiękniejszćj pogody; przeto też 
nieprzebrane tłumy Lwowian wybrały się 
do dworca kolei; peron był zapełniony 
całkowicie członkami komitetu, gośćmi 
honorowymi mianowicie z rady miejskiej 
i stowarzyszeniami „Orła białego“ i „So- 
koła“; muzyki nie raczyła udzielić ko- 
menda z powodów zdaje się „wyższćj 
polityki“; skoro dano znak wystrzałami, 
iż pociąg się zbliża, tłumy zaczęły się 
cisnąć ku wejściu peronu, tak, iż zale 
dwie ustawione straże zdołały się oprzeć. 
Przybywających powitano hucznemi o0- 
krzykami, poczem wypowiedzieli krótkie 
powitania pp. Ziemiałkowski imieniem 
miasta i Smolka imieniem komitetu. Dr. 
Weigel przemówił. imieniem przybyłych 
Krakowian, zaś za Poznańczyków p. Krzy- 
żanowski, a za Szlązaków p. Stalmach; 
przemawiali jeszeze p. Podlewski jaka 
przewodniczący „Opieki narodowćj* i p. 
Maślanka imieniem włościan przybyłych 
na powitanie z okolicy Lwowa. Poczóm 
„rasie zaczęli opuszczać -dworzec, przed 

tórym przyjmewał ich komitet kwate- 
runkowy i o ile możności zaopatrywał 
w doróżki i kwatery; z powodu braku 
doróżek wielka część ruszyła pieszo do 
miasta. Ulice, przez które przechodził po- 
chód, były świetnie ustrojone, a miano- 
wicie w bramie dworca kolejowego umie- 
szczono tarczę z herbem miasta Lwowa 
i napisem: „Witajcie bracia!“ Przed ra- 
tuszem zebrali się ci, którzy kwater je- 
szcze nie mieli i tam je otrzymali; jak 
się zdaje, kwatery sę trzy zamówione 
wystarczyłyby, leez po hotelach niepodo- 
bna już dziś pokóju dostać. 

Po południu odbyło się sypanie kopca, 
o któróm jutro zdam sprawę; "mów tam 
mianych, jakoteż powitalnych nie mogłem 
dosłyszeć z powodu ogromnego natłoku. 
Zastanawiało to, iż na dworcu nie prze- 
mówił nikt z Rusinów; zdaje się, że wczo- 
rajszy artykuł Osnowy na razie nie po- 
skutkował. 

Obecnie odbywa się festyn w ogrodzie 
strzeleckim na korzyść „Opieki naro- 
dowej*. 


Lwów 13 sierpnia. 
Przewodniczący zjazdowi dr. Weigel 
z Krakowa, wyprzedził pociąg spacerowy 
zwyczajnym pociągiem osobowym w Tar- 
nowie i stanął wcześnićj na dworcu we 


winna być wielką bo tylko cztery mil 
dalej u nas, a jednak słońce już tam 
mocnićj dogrzywa i Sadzawkę trzeba po- 
rzucać dla Dory.* 

,— „Ależ proszę dobrodzieja — dla ta- 
kiego Prutu porzucić należy sadzawki 
całego świata. Dobre one dla kaczek i 
gęsi lecz nie dla ludzi, którzy w kąpieli 
zdrowia szukają* — odrzekłem znowu. 

— „Za pozwoleniem... a zkądże pan 
jesteś?“ zapytał mnie uśmiechając się te- 
raz ksiądz... 

— „Z pode Lwowa tuż... 
z za Dniestru*... 

— „A ja ze wsi Sadzawki nad Pru- 
tem trzy mil pod Kołomyją* — odrzekł 
kłaniając się... 

Masz tobie! popisałem się... Niechże 
ta moja niedokładność wiadomości jeo- 
graficznćj stanie się pociechą tym, zna- 
ném mi paniom z AA — co Koło- 
myję biorą za okolicę besarabską lub 
przedmieście Jas. 

— „I na cóżeś ty to wszystko popi- 
sał?“ powiedział mi mój sąsiad p. Wa- 
lenty gdym mu to przeczytał. 

A no — dam, by wydrukowano 
w którym dzienniku, że nie prawda co 


j rze, że ją bezczelnie ogadu- 
pot Dara to maleńki raik dla ludzi 
niewybrednych — a stałoby się rajew 
całym, by znaleść w nićj więcćj takich 
plebacji i takich proboszczów..* 

— „To chcesz, żeby twoje ramoty lu- 
dzie czytali — a sam widać, że nie nie 


a pani D. 
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Menem, Berlinie, Lipsku. 


dawna przywykli zapisywa 

nasze sime prawie smutne wypadki 
dziękujemy Wam tém serdecznićj za wa- 
sze odwiedziny, gdyż je policzamy do 
najradośniejszych wydarzeń. 

Witamy Was mili goście z wdzi i 
radością, a was bracia z Wielkopolski $ 
Szlązka nadto z uczuciem, z jakim wita 
brat ukochanego brata; z którym roz- 
dzieliło go rodzinne nieszczęście, a któ- 
rego szczęśliwy traf pozwala przycisnąć 
do serca. 

Witajcie nam wszyscy w naszym gro- 
dzie i raczcie przyjąć łaskawie gościnę, 
którą wam ofiarujemy z całego serca! 

Na co głośno i dobitnie odpowiedział 
dr. Weigel: 

Przezacni Panowie! 

Grono obywateli krakowskich, zajmu- 
jące się urządzeniem tej licznćj wyciecz- 
ki, dla zbliżenia się i poznania braci za- 
chodu i zawiązania ścisłego węzła poko-. 
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chania się braterskiego. W miejsce pre-. 


zydenta miasta, któremu niestety chwilo- 
wa niemoc w uczestniczeniu przeszkodziła 
acz piagnąłby szczerze zdążyć jeszcze w 
razie polepszenia mu się za nami, na mnie 
zdało zaszczyt przewodniezenia komite- 
towi zjazdu Krakowian. = 

W imieniu tegoż komitetu spełniam te- 
dy miły nader obowiązek podziękowania 
Wam szanowni Lwowianie, za serdeczne 
wyrazy powitalne, któremi się do nas po- 
przedni, czcigodni mowcy odezwali i dla 
wypowiedzenia wam, jak wysoko cenić 
sobie umiemy braterską gościnność, któ- 
rą nam tak chętnie ofiarujecie. 

Rozgłos przygotowań na przyjęcie go- 
ści czynionych, a raczćj ożywcze ciepło, 
które w każdym kroku wszechstronnie 
obmyślane z serdecznych przygotowań 
waszych bije, do naj ębszój pobudza nas 
wdzięczności; ono to podnosi całą świe- 
tność zjazdu do tysiąca i więcćj osób li- 
czącego, pragnących wam serdecznie ści- 
snąć dłoń bratnią, pokochać was od 
serca ! 

Pozwólcie więc, iżbym na cześć mie- 
szkańców stołecznego grodu z pełnćj pier- 
si wydobył głos dziękczynny, niech żyją 
bracia Lwowianie! (Zgromadzenie powtó- 
rzyło ten okrzyk z niezmiernym zapa- 
łem, a dr. Weigel przedstawił zgroma- 
dzeniu przewodników gości Poznańskich, 
obok niego stojących w osobie pp. Cal- 
liera, Moszczeńskiego i Krzyżanowskięgo 
następnie Szlązaków : zasłuzonego wiel- 
ce redaktora gwiazdki Cieszyńskićj pana 
Stalmacha, których witano radośnemi 
okrzykami. : 

W dłuższćj przemowie imieniem Wiel- 
kopolski odezwał się p. Krzyżanow- 
ski, w imieniu Szlązaków |ks.*Oreł, 
którym odpowiedział imieniem: Podolan 
poseł Walerjan Podlewski. Poczem 
chłop polski z pod Lwowa Maślanka 
w serdecznych przemówił wyrazach. 

Prezydent miasta dr. Ziemiałkowski, 
już po przyjęciu gości odebrał następu- 
jący telegram od bawiących w Fran- 
censbadzie Polaków z Galicji. 

Nie mogąc brać udziału osobiście w 
przyjęciu braci z Wielkopolski i Szlązka 
prosimy: byś jako gospodarz twojego 
grodu zechciał przywitać miłych gości. 
Naszćm imieniem na uczczenie tego 


czytujesz, skoroś nie czytał w zeszłym 
roku w Kraju całych dwóch odcinków o 
Dorze.* 

— „Ba — mój kochany — odrzekłem. 
Ja ledwo, że mam czas przeczytać w ga- 
zetach po czém pszenica i owies, co da- 
ją za woły i jakie są kursa na giełdzie, 
a ty mi wyrzuczasz, że dzienników nie- 
czytuję... Spróbowałem raz na odmianę 
i odpoczynek przeczytać feljeton Krajo- 
wy... Lecz jakem na wstępie wyczytał 
zaraz, że jakaś pani Eliza całowała się 
z jakimś panem Tadeuszem — tak da- 
łem reszcie spokój... Co tu miłego wie- 
dzióć, że żony bałamucą studentów! tfu! 
i pisać takie prawdy po dziennikach!.... 
Lepićj już wolę pisać prawdę o poczci- 
wćj Dorze, co ludzi do zdrowia przypro- 
wadza, a śliczna, że aż miło.* 

— „l myślisz, że to wydrukują?*. .-- 

— „Jestem prawie pewny... Bądź co 
bądź acz nie mam czasu czytać — trzy- 
mam jednak z zasady wszystkie dzien- 
niki jakie są lub się pojawiają się w Ga- 
licji... byłoby przeto czarną niewdzię- 
czności jednego z nich, gdy- 


ze strony $ 

by niechciał wydrukować tego co mnie 
raz w życiu przypadkiem zdarzyło się 
napisać. 
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dnia dołączamy na założenie sta- 


łego teatru w Poznaniu złr, 310. 
odpisy: Stanisław Polanowski m. p. 
i Seweryn Brunicki w imieniu całego to- 
warzystwa polskiego z Galicji, 


(Oto piękny telegram). o 


Poznań 14 sierpnia. 


[O sprawozdaniu z czynności 
DA arie w Berlinie|, które pan 

hłapowski Stanisław wyborcom swoim 
na piśmie doręczył, nadesłano Dz. Pozn. 
trafne uwagi, z których tu podajemy wy- 
jątki : 

Z sprawozdania czynności posłów na- 
szych na sejmie pruskim każdy przekonać 
się może, że prawa nasze narodowe, że 
wreszcie zasady wolności i sprawiedliwo- 
ści mimo szczupłego zastępu naszych po- 
słów znalazły w nich na rzeczonym sej- 
mie gorliwych obrońców i rzeczników. 
możemy więc tylko powinszować panu 
Chłapowskiemu, że sprawozdaniem swóm 
dał namacalnie niejako poznać każdemu 
wyborcy, iż nie daremnym był jego trud 
przy wyborach a co więcéj p. Chłapow- 
ski krokiem tym dowiódł, iż poseł po- 
winien pozostawać w ciągłym 
żywym, że tak powiemy, związku 
z swymi wyborcami i zdawaćim 
rachunek z swego postępowania, 
tym tylko bowiem sposobem może być 
pewnym, że dobrze się wywiązał z po- 


to ma zależeć od ilości morgów kapita 
łów czy rozumu? s 

Jakoż obrony téj prowadzić nie może 
samo duchowieństwo, bo religja to nie 
własność duchowieństwa, lecz całego 
społeczeństwa. Tak samo więc jak społe- 
czeństwo broni innych swych potrzeb mo 
ralnych, podobnież i tćj najgłówniejszćj 
samo bronić winno. Dla duchowieństwa 
byłoby to trudne zadanie — pospołu z ca- 
łóm społeczeństwem staje się łatwiejszóm. 

Jak wykonywać więc tę obronę w sfe- 
rze politycznej ? Odpowiadamy: tylko przez 
całe społeczeństwo, czyliinaczćj pozosta- 
wić ją posłom naszym jako. reprezentan- 
tom woli i życzeń ogólnych. Tym tylko 
sposobem unikniemy samowoli rozmai- 
tych zachcianek i polityki, tak zwanej 
na własną rękę, jakićj eksperymenta u- 
wieńczone fatalnym skutkiem niedąwno 
przesunęły się przed naszemi oczyma. 
Również fałszywóm jest mniemanie pana 
Chłapowskiego, że niektórzy z nas uwa- 
żają obronę treligji za zamach na naro 
dowość. Tego nikt nie myśli. Tylko nie- 
potrzebną, niewczesną lub niestosownie 
prowadzoną obronę religji uważamy za 
szkodliwą i zgubną i dla religji i naro- 
dowości, bo jakkolwiek dwie różne to 
rzeczy, ale w społeczeństwie oddziaływają 
na siebie wzajemnie. W organizmie pań- 
stwowym wszystko się z sobą solidary- 
zuje. 

Ponieważ narodowość jest mocno za- 
grożoną, tćj więc obrony głównie doma- 


wierzonego mu obowiązku a nadto iż jest|gamy się; gdy ta zaś będzie zabezpie- 


prawdziwym przedstawicielem woli, ży- 
czeń i potrzeb swych mocodaweów. Do- 
brzeby zatóm było, by i inni posłowie 
tak sejmu pruskiego jak i niemieckiego 
poszli za przykładem pp. Krzyżanowskie- 
go, posła krotoszyńskiego i p. Chłapow- 
skiego. 

Nie godzimy się z p. Chłapowskim na 
jego wywody co do stosunku pań. 
stwa do kościoła. Jeźli ks. Bismark 
wyrzekł w sejmie, wbrew oczywistćj praw- 
dzie, że posłowie nasi wysłani zostali na 
sejm przez z Ar mocodawców tylko dla 
obrony kościoła, to przyznać należy, że 
za pozór do tego posłużyły mu krzyki 
ultramontanów, którzy nienapastowaną, 
ani negowaną przez nikogo z nas religję 
okrzyczeli za znajdującą się w niebezpie- 


czoną, wtedy i kościół zyska na tém, bo 
i p. Chłapowski przyznaje, że ile razy 
narodowość nasza doznała uszczerbku, 
tyle razy odbiło się to także na kościele. 
Czyż dziś narodowość nasza jest mnićj 
zagrożoną? Ratujcie więc przedewszyst- 
kiém gmach narodowy, bo jak ten bę 
dzie zniszczonym, to razem z nim i świę- 
tości nasze przepadną. Wreszcie co do 
obrony praw swych jest tylko właściwym 
sędzią całe społeczeństwo, a nie poje- 
dyńcza osoba, którćj, choćby była naj- 
wyżćj postawioną w sferze politycznej, 
nie mogą przysługiwać prawa wyjątkowe. 
Uzurpacja w tym względzie nie powinna 
mieć miejsca. Nakoniec politykę na wła- 
sną rękę, przy pomocy władzy prowa- 
dzoną, potępiły fakta, tylko gorzkie owo- 


czeństwie, gwałtownie w sferę polityczną|ce z nićj wypłynęły. Mamy naszą repre- 


wprowadzali i w imię jćj grzeszną agita- 
cją, niekoniecznie pięknymi środkami się 
posługując, rozwinęli. P. Chłapowski twier- 
„dzi, że niektórzy z nas mniemają, iż gor- 
liwa obrona kościoła i praw jego, czy to 
przez jednę część społeczeństwa, czy przez 
duchowieństwo jako stan, jest zamachem 
na narodowość. W zdaniu tém są dwie 
rzeczy, które dla zupełnćj jasności ko- 
niecznie rozdzielić należy. Najprzód więc 
powiemy o obronie kościoła, a dalej o jéj 
wykonywaniu. 

Co do obrony kościoła, jaki to frazes 
pewne stronnictwo, do którego należeć 
się zdaje i p. Chłapowski, wciąż ma na 
języku , tę winno się podejmować wówczas, 
kiedy kościół znajduje się w istotnóm nie- 
bezpieczeństwie, dalój powinna być pro- 
wadzoną tak, żeby korzyść istotną, a nie 
szkodę przyniosła. U nas jak dotąd, ka- 
żdy przyzna kościół nie znajduje się w 
niebezpieczeństwie. Interwenjować zaś w 
sprawie władzy świeckićj papieża nie mo- 
żemy z wielu przyczyn; raz dla tego, że 
sami pragnąc wolności, nie chcemy zmu- 
szać ludności rzymskićj, aby znosiła rzą- 
dy, pod któremi zostawać nie chce, po- 
wtóre, że nie chcemy budować władzy 
papieża na sile brutalnćj, a wreszcie i dla 
tego, że nie mamy środków nawet ku ta- 
kićj obronie. 

Co do saméj obrony, gdyby tej istotna 
zaszła potrzeba, to wykonywać ją winna 
nie część społeczeństwa, nie stan ducho- 
wny, ale całe nasze społeczeń- 
stwo. P. Chłapowski widocznie jest zda- 
nia, że może ją prowadzić tylko pewna 
„część społeczeństwa. Pytamy się wszakże, 
kto ma należeć do tćj pewnćj części? 
Czy tylko wybrani z wybranych, czy na 
ochotnika, czy lud, czy inteligeneja? Czy 


OBRAZKI z PODROZY. 


SZW ECJA. 


Odezyty literackie miane. w Dreznie 
PRZEZ 
Wawrzyńca bar. Engestróma. 


s 


(Ciag dalszy.) Ą 


Cały powiat Dallandzki nazywany jest 
Pażn/A zd Szwajcarją szwedzką, bo tóż 
rzeczywiście z ziemią Helwetów bardzo 
wiele ma podobieństwa. Dziewiątą część 
téj małćj prowincji zajmują wody, trzy- 
dziestu dużych i 350 małych jezior roz- 
lane, świecą w kamiennćj oprawie gór 
skandynawskich. 

Laxon jest pomiędzy niemi stołecz- 
nem, że tak powiem jeziorem, nad któ- 
rego brzegiem zmienia się koloryt kraj- 
obrazu. 

Płynęliśmy dotąd w ciszy tajemnej — 
w zaświatowym niemal spokoju, zapomi- 
nając o świecie, upojeni i rozmarzeni po- 
ezją dzikićj natury, która kalejdoskopem 
widoków nas otaczała. Przestąpiwszy do- 
piero ostatnie szluzy, czujemy że do je- 
ziora zebrały się wszystkie tętna żywo- 
tne tój okolicy, że zbiegli w tę stronę 
ludzie, i zabudowali się w wybrzeżach, 
obierając równie jak tamte piękny ale 
daleko weselszy zakątek kraju. 

Laxan ma charakter najpiękniejszych 
jezior alpejskich, otoczony jest: licznemi 
zagrodami i wilami strojnemi ubrany. — 
Po wszystkićj stronie ruch i życie na brze- 
gach jeziora i jakiś ton swobody w po- 
wietrzu. 

W dali przed nami, rysuje się na ho- 
ryzoncie biały kościołek, to Billing- 
fers, otoczony wieńcem rozłożystego 


zentację, pozostawmy jćj więe troskę o 
nasze potrzeby w sferze politycznćj. Nie 
zawiodła ona i nie Aae naszego za- 
ufania. 

Tak rozprawiwszy się z p. Chłapow- 
skim i wypowiedziawszy mu to, w czóm 
się z nim nie zgadzam, z przyjemnością. 
zaznaczam zapewnienie jego, iż przyszłe 
wybory odbędą się zgodnie. Zapewnienie 
pochodzące z tćj strony ma wielkie dla 
nas znaczenie. Daj Boże tylko, by w po- 
dobnóćm postanowieniu wytrwano. 


Wiedeń 12 sierpnia. 

o. Galicja salwowana — sejm galicyjski 
nie rozwiązany. To się zresztą dostało 
tylko: rajchsratowi i sejmom niemieckim, 
jlub majacym większość niemiecką. Pan 
Hchenwart rozpoczął tym aktem swą dzia- 
łalność. W Austrji jednak nic nie umieją 
przeprowadzić po ludzku i z pewną kon- 
sekwencją. 

Kiedy EPRS centralistyczny uznano 
szkodliwym, i cesarz wraz z innymi człon- 
kami dynastji panującćj, postanowił zer- 
wać z tym zgubnym systemem i powołał 
nowych mężów do nowćj rady, dając im 
misję pojednawczą i niejako carte blanche 
do przeprowadzenia ugody z ludami nie- 
zadowolnionymi; zdawało się, że ten no- 
wy rząd pójdzie do głowy po rozum, i 
w swych projektach nową autonomiczną 
organizację na celu mających — zatrzyma 
ze starćj co dobre, wyrzuci co złe i tylko 
zmieni ustrój pod względem prawnopoli- 
tycznym... rozszerzając swobody samo- 
rządu królestw i krajów austrjackich. Ale 
toby było za mądre w Austrji — jak nie 
stało starego Metternicha — nikt nie ma 
z austrjackich mężów stanu poczucia, co 


drzewa. Przy kościele rozległe zabudo- 
¡wania sławnych hamerni Billigsholm — 
nad któremi króluje pałac bogaty, oto- 
czony ogrodem i parkiem wspaniałym. 
Wśród skał i lasów wiankiem rozłoży- 
ły się dwory bogatych włości tej okoli- 
cy, pomiędzy któremi parafje Steneby 
i Laxarby 'położeniem do najpiękniej- 
szych w Szwecji należą. 
W innćj stronie, na wzgórzu okrytem 
oce: parkiem, widać bardzo pię- 
ny pawilon, sławny Baldernes, w 
piętnastym wieku wybudowany ; jest to 
najpierwsze miejsce, które w nieznanym 
i dzikim Dallandzie zamieszkane by- 
ło przez przybyłych w te niedostępne 
progi Norwegów. Spojrzawszy dalej, ory- 
ginalny jeszcze odwiedzamy zakątek. — 
W romantycznym nad podziw załamie 
jeziora podnoszą się skały wysoko; za 
poważną ścianą stromego granitu ukrywa 
się głęboka szczółina, tam, inne jeszcze 
z Laxanem sąsiaduje jezioro. 
Siedmdziesiąt stóp wyżćj położone — 
daleko na wschód sięgając; jak taśma 
długie, a bardzo wązkie jezioro $w or d- 
longen, ściąga do siebie wszystkie od- 
pływy wyższego Dallandu i Wermlandu 
i całą massę wody, ostrym prądem przy- 
pierając o skałę opada w Laxan na siedm 
dużych wodospadów się rozdzielając — 
hałasem, mgłą i pianą okrąża nadbrze- 
ną wyspę, na którćj wśród umiejętnie 
założonego parku wytryskuje 19 stóp — 
kunsztownie ułożona fontanna, harmonią 
wody siedmiu potokom odpowiadająca. 
Wśród tego fantastycznego położenia, 
malowniczo przy wodospadach przytulają 
się do skały, największe i najważniejsze 
w Dallandzie tartaki Skapefors, a na 
straży w jeziorze, wychyla się z wód La- 
xanu, prawdziwy kręgiel z granitu, ory- 
ginalna wyspa zpodnoża, którćj czarują- 
ca na cały ten obraz roztacza się pano- 
rama. Zwiedziwszy brzegi Laxanu, zwra- 


jako e państwo w 
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LJ z wtorku 15 sierpnia: 


te 
państwu na zdrowie wychodzi, a co na 
szkodę? o etyce już nie mówić, bo tej 
ani stary M. nie kultywował, ani taki 
zbytek do tradycji nie należał. 

W polityce zewnętrznej same błędy, 
które Austrja przepłaciła swą pozycją, 
uropie. 

W wewnętrznćj, jeźli nie bezkrólewie, 
to bezgłowie panuje. 

Tak teraz p. Hohenwart oddał kieru- 
nek sprawy czeskićj w ręce klerykalno- 
feudalnej partji, których causa motria jest 
znany jako biurokrata z Krakowa: Clam 
Martinitz. 

Zwołali tu namiestników — pompują 
sprężyny wszystkie możliwe, byle znaleźć 
większość wj przyszłym rajchsracie dla 
planów; jak się zdaje wyklutych w o bo- 
zie nie-postępowym. | 

Nowa polityka, nowi ludzie; trzeba ro- 
zważyć dobrze i zastanowić się, jaką dro- 

wypadnie nadal obrać; by rzecz pu- 

ieznie nie doznała szwanku. 

Wiedeń. [Patenta cesarskie] brzmią: 

1. „Izba posłów rajchsratu jest rozwią- 
zaną i w myśl $. 1119 ustawy zasadni- 
czój o reprez. państwa z 21 grudnia 1867 
mają być nowe doń wybory przedsięwzię- 
te (t. j. z sejmów). 

. „Sejmy wyższćj i niższćj Austrji, 
Saleburga, Styrji, Karyntji, Morawy, 
Szlązka, Tyrolu są rozwiązane. Nowe wy- 
bory mają być bezzwłocznie urządzone.“ 

3. Sejmy Czech, Dalmacji, Galicji, 
wyż. i niż. Austrji, Saleburga , Styrji, 
Karyntji, Krainy, Bukowiny, Morawy, 
Szlązka, Tyrolu, Vorarlbergu, Istrji, Œo- 
rycji i Gradyski, Trjestu z okręgiem, 
zwołuje się na 14 września b. r“ 

[Wybory| do sejmu niż. Austrji zo- 
stały już rozpisane na 2 i 4 września. 

Wiener Abendpost w artykule o zjeździe 
cesarza austrjackiego z cesarzem niemie- 
cekim, pisze: „Wstrzymujemy się od u- 
wag nad znaczeniem politycznóm spotka- 
nia się dwóch tych nietylko węzłami po- 
krewieństwa, lecz także uczuciami szcze- 
rćj przyjaźni tak ściśle połączonych mo- 
narchów. Wszakże wolno nam zapewne 
wypowiedzieć z przyciskiem, że spotkanie 
się monarchów jako zewnętrzny objaw 
téj przyjaźni, jako nowa rękojmia tego 
szczęśliwego stosunku wzajemnego «ma 
wielką wartość i dla ludów obudwóch 
państw, które łączy z sobą wspólny in- 
teres w utrzymaniu pokoju, wspólne wa- 
żne potrzeby jedności i porozumienia, * 
W końcu wyraża życzenie i nadzieję, że 
osobisty stosunek monarchów, którzy dzi- 
siaj po przyjacielsku ręce sobie podają, 
zawsze się będzie odzwierciedlał w sto- 
sunkach politycznych pomiędzy państwem 
węgiersko-austrjackiem a państwem nie- 
mieckiem i Prusami i że przez ten stosu- 
nek dojrzeje to, co już obecnie spoczywa 
w zarodku t. j. trwały i zabezpieczony 
pokój europejski niezamącony niczem ro- 
zwój państw obudwóch, ich prawdziwe 
dobro duchowe i państwowe. 


Francja. 


Raport o działaniach armji wersalsktej 
począwszy od ligo kwietnia t. j. od chwila 
utworzenia téj armji, aż do uspokojenia Pa- 
ryża t. j. 28go maja. (C. d.) 

1 maja. Dnia 1go maja z rana pono- 
wiono wezwanie załodze fortu, żeby się 
poddała, ale w ciągu nocy powstańcy o- 
trzymali posiłki, przyprowadzone im przez 
mniemanego jenerała Eudes, który objął 
dowództwo fortu i odrzucił wszelką pro 
pozycję wydania nam fortu. Roboty oblę: 
żnicze i dawanie ognia z baterji chwilowo 
wstrzymane, rozpoczęto natychmiast. Dla 
zbliżenia się do fortu z prawćj i lewéj 
strony, wojska pierwszćj dywizji armji 
rezerwowćj (jenerała Faron) dokonywują 
dwóch gwałtownych ataków, jeden prze- 
ciwko dworeowi w Clamart, a drugi prze- 
ciwko zamkowi Issy. Te dwa poruszenia, 
dokonane z zimną krwią i zapałem przez 
22gi bataljon strzelców, oraz 35ty i 42gi 
pułki linjowe, udają się w zupełności z 


camy w holje za Billingforem. Znowu 
pięć dużych szluz kamiennych i kanał 
3600 stóp długi do wysokiego Bengts- 
bruholjen, a zanim znów wyżćj je 
szcze 1800 stóp dalój, do dużego jeziora 
Leelongen prowadzi. Jezioro cztero- 
milowym pasem wśród bardzo dzikiej i 
więcćj jeszcze nad inne leśnćj okolicy, 
podłużnie rozlane — sięga w ostatecz- 
nych kończynach, świecących już zdala 
łunami hut i hamerni Lenartsfors. Na tle 
tego obrazu świeci znów w oddaleniu bia- 
ły wodospad jeziora. Obraz w godzajy 
Hófverud, położenie wielkiego wodospa- 
u jest czarujące; okrążamy go 1400 
stóp długim kanałem i na trzech szlu- 
zach ie się okręt na punkt naj- 
wyższy po nad czołem téj katarakty, do 
ostatniego dopływając jeziora — do Sto- 
ra Lee (Wielkićj Lee), która na 
348 stopy po nad poziomem morza się 
wznosi. 

Największe jezioro Dallandu — na ol- 
brzymię rozmiary, znów jak poprzednie 
podłużnym snując się pasem, jest ogrom- 
ną szczeliną wyżłobioną w twardych gra- 
nitach. — Nieskończonćj niemal długości 
wdziera się w północ do stromych iglic 
Norwegji. Na południowćj jego przystani 
w tak zwanćj zatoce Foxen, płyniemy 
już ostateczną granicą Svei. W oddale- 
niu niebieskie łańcuchy gór Haneberg- 
skich olbrzymie czoła podnoszą i fan- 
tastyczną się rozstępują drużyną. 

Co raz szerzej 1 coraz wyżćj przed 
zdumionemi oczami rozwiją się widok tak 
obszerny, tak przejmujący ogromem i ko- 
lorytem, że jak w całćj po róży, napra- 
wdę, „z zachwytu w zachwyt przecho- 
dząc 


Bree 
Kiedy Dallandem się płynie, 


To podziwiając świat Boży 
Na górskich progów wyżynie 
Przed Panem człowiek się korzy ! 


|rozkazy jen. 


małemi stratami w stosunku do strat po- 
wstańców. Zdobyte stanowiska dają mo- 
żność niepokojenia wejścia do fortu; za- 
mek natychmiast połączono z robotami 
już dokonanemi; jednakże ogień dośrod- 

owy dawany z fortów Vanvres i Issy 
przeszkadza stanowczemu zajęciu dworca 
w Clamart leżącego. 

3 maja. Tejże samćj nocy, dokonało 
śmiałego ataku na końcu skrzydła pra- 
wego 1,200 ludzi z 3cićj dywizji pa 
Lacretelle). Ten oddział uderzył ną ro- 
boty położone przed Villejuif, zabił 250 
powstańców w reducie Moulin Saquet i 
przyprowadził 300 niewolników z ośmiu 
armatami. Jednakże te ataki nocne i dzien- 
ne i roboty przykopowe nużyły wojska 
dowodzone przez jen. de Cissey, dla tego 
korpus piąty (jen. Clinchant), który się 
organizował w obozie Satory, otrzymuje 
rozkaz wzięcia udziału w robotach oblę- 
Żniczych; stanął on na prawém skrzydle, 
poza drugim korpusem. 

5 maja. Dnia 5go maja nocna wy- 
cieczka dokonana przez dwie kompanje 
17go bataljonu strzelców, 240 marynarzy 
i 2gi pułk tymczasowy, pozwala zająć 
dworzec w Clamart, linję kolei żelaznćj 
i redan tworzący punkt centralny komu- 
nikacji pomiędzy fortami Vanvres i Issy. 
Następne dni obrócono na wzmocnienie 
zdobytych stanowisk: pogłębienie przy- 
kopów i podsuwanie się pod kościół w 
Issy, ulicami wioski. W tym czasie bate- 
rje przeznaczone do osłaniania ataków 
dokonywanych na prawóm skrzydle, były 
ustawione w Bellevue, w Meudon, w Cha- 
let de Fleury, w Moulineaux, w zamku 
Issy, w Moulin de Pierre, na płaszczyznie 
Châtillon i Bagneux. Te baterje uzbrojo- 
ne 70ciu działami zarzucają pociskami 
forty Vanvres i Issy, i rozniecają pożar 
w budynkach stojących w tych fortach. 

8 maja. W nocy z 8go na Sty kościół 
w Issy i krańce parku obłąkanych zo- 
stały obsadzone w ten sposób, żeby mo- 
żna było zamknąć przystępy do fortu. 
Jednocześnie dokonano rekonesansu do 
fos fortu Vanvres i zajęto czoło komuni- 
kacji podziemnych. 

9 maja. Nad ranem 9go maja obsa- 
czenie fortu Issy już było zupełne; fort 
milczał. Rekonesans wykonany przez kom- 
panję 36go pułku marszowego dotarł aż 
do stoku, a nie spotkawszy żadnego obroń- 
cy, dostaje się do wnętrza fortu. Fort 
był opuszczony, obsadzono go natych- 
miast. Podczas dokonywania na prawóm 
skrzydle ataków, które spowodowały za- 
jęcie fortu Issy, w środku, wielka cj 

o 


p T0ciu dział marynarki przeznaczona 
strzelania przeciwko artylerji wałowój w 
Point-du-Jour i uczynienia niemożebnóm 
utrzymania się koło bram Saint-Cloud i 
Passy, została zbudowana na wzgórzach 
Montretout i 8go maja rozpoczęła ogień 
(ala Point-du-Jour. Korpus 4ty (jen. 
ouay) stanął 5go maja w Villeneuve 
VEtang i przygotowywał się do atakowa- 
nia Point-du-Jour, a dywizja Vergé z ar- 
mji rezerwowćj (jen. Vinoy) oddana pod 
ouay, dla brania udziału 
w robotach oblężniczych, zajęła Stvres i 
Saint-Cloud. W nocy z 8go na 9ty ośm 
bataljonów z dywizji Berthaut (korpus jen. 
Douay) i Vergé (korpus jen. Vinoy) prze- 
było Sekwanę, rozpoczęło paralelę na 
1,500 metrów długą, ciągnącą się od mo- 
stu Billancourt, aż do dzielniey Princes, 
na froncie wioski Boulogne. W ówczas 
ataki na prawóm i lewóm skrzydle postę- 
powały równolegle. Atak na prawóm skrzy- 
dle zwrócono przeciwko fortowi Vanvres, 
do którego zaczęto się podsuwać. Atak 
na lewćm skrzydle posuwa się w lasku 
Bulońskim i niezadługo obejmuje całą 
część muru opasującego zawartą pomię- 
dzy bramą Muette a Sekwaną. Na pra- 
wóm skrzydle w nocy z 9go na 10ty do- 
konano zręcznego ataku przeciwko bary- 
kadom położonym przed Bourge-la-Reine. 
Walssyło tutaj pięć kompanii 114go puł: 
u linjowego podj dowództwem jen. Os- 


igs Dwie kolumny, którym powierzono 


(dokonanie tego ataku, opuściwszy Bourg- 


ane i Bagneux, posunęły się ku Ca- 


Przejęci wrażeniami takićj fantastycz- 
nej podróży po tych alpejskich jeziorach 
które zlewają się jedne w drugie kata- 
raktami i srebrną wstęgą Upperuds 
Elfu przez Wenern poza Trolihattę do 
morza się ubiegają, przybliżamy się już 
do kresu podróży naszćj. 

Na tle zamglonych iglic Norwegji ma- 
ła osada Strand jest ostatecznóm punk- 
tem żeglarskićj pielgrzymki. Na prawo 
wysuwa się ku nam, na wybiegającym 
w jezioro półwyspie kościół Foglaviks- 
kirkan (Foglawiksczyrkan). W zatoce 
malowniczo rozrzucona gromadka wyse- 
pek, w pośród których króluje śliczna 
Upprandsholm. — Lądujemy u stóp 
kościoła otoczonego gajem, w którego 
malowniczem cieniu przytulona jest Stran- 
da maleńka osada. Jesteśmy dwie mile 
szwedzkie oddaleni od morza, do które- 
go aż dotąd sięgają wody Wenernu. 

Ale nieprzeparte z tych wysokości są 
dalsze progi kamienia; nie przeparł ich 
genjusz człowieczy i nie zstąpi zapewne 
już nigdy okręt, który z Wenernu pły- 
nie z wysokiego jeziora na blizkie mo- 
rze co pod nim szumi w wybrzeżu. 

Kolćj żelazna wkrótce otworzy ztąd 
drogę do Fridrichshall — nad brzegiem 
morskim i jednym węzłem więcćj zbliży 
bratnie narody, które oświatą i pracą a 
wspólnóm poszanowaniem zlewają się w 
całość skandynawskiej idei! 

Nieprzestępujem ościennych podwoi, 
do których uniosła nas para, po jezio 
rach przez góry i wodospady Dallandu. 
Wytknięte są drogi nasze — odwiedziw- 
szy bowiem, czego nam nie wolno było 
dru, wracamy szumiącym szlakiem 

anału i zeskakując z jeziora w jezioro, 
przez holje i katarakty wracamy na da- 
wne drogi do Wenersborga. Spiesząc się 
do Trollhiitty, do Gothenburga i heń za 
morze do rodzinnćj strony ! 
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chan, dla zaatakowania barykad od tyłu; 
skoro się tylko połączyły, wdarły się na 
przykopy, rzuciły się na barykady, które 
zostały z chwalebnym zapałem zdobyte; 
nasze straty były małoznaczne ; powstań- 
cy mieli 50 zabitych i 41 niewolników. 
Jednocześnie 35ty pułk linjowy (z dywizji 
jen. Faron) zajmował wieś Vanvres, a 
żołnierze pilnujący przykopów opanowali 
zetknięcie drogi do Vanvres wiodącćj z 
drogą strategiczną ; natychmiast ten punkt 
obsadzono wojskiem. Tejże saméj nocy 
rzucono most na Sekwanie koło wysepki 
Saint-Germain (Billancourt) dla umoże- 
baienia zbudowania baterji przeznaczonćj 
do dawania ognia przeciwko kanonierkom 
RAE koło wiaduktu w Point-du- 
our stojącym. 

12 maja. W ciągu dnia 12-go maja 
przednie straże korpusu 2-go ciągle się 
posuwały naprzód. W południe wojska 
generała Osmont zajmują domy położone 
w punkcie pisie droga strategiczna spo- 
3: się z drogą prowadzącą z Châtillon 

o Montrouge, i przeninaja tym sposobem 
wszelką komunikację pomiędzy fortami 
Vanvres i Montrouge. W kilka godzin 
potćm, batalion 46-go pułku marszowego 
(z brygady jenerała Bocher) zdobywa z 
bagnetem w ręku silną barykadę w wiosce 
Issy, klasztor Oiseaux i seminarjum. Ten 
attak świetnie wykonany, taki rzucił po- 
strach pomiędzy powstańców, że wieczo- 
rem opuścili całą część wioski, którą jesz- 
cze zajmowali, a w nocy nasze wojska 
obsadziły szpital Petits-Mćnages i lyceum 
Ludwika Wielkiego. Roboty koło przy: 
kopów otwierają natychmiast parallelę po- 
międz Sa a Sekwaną i drugi przy- 
kop dla działania przeciwko wejściu do 
fortu Vanvres. Baterja ustawiona na wys- 
pie Saint-Germain zostaje zdemaskowana 
i w przeciągu dwóch godzin zmusza ka- 
nonierki do cofnięcia się w górę Sekwa- 
ny. Rekonensanse dokonane w dniach 12-m 
i 13-m maja przeciwko fortowi Vanvres, 
pozwoliły przekonać się, że fort jest jesz- 
cze przez powstańców zajęty. A 

13 maja. W nocy z 12-go maja na 
13-ty maja jenerał Noël, objaśniony przez 
kilku powstańców, daje rozkaz spróbo- 
wania czy nie będzie można dostać się 
do fortu. Podczas dokonywania przez in- 
Żynierję robót przygotowawczych, kapitan 
dowodzący kampanją 71-go pułku mar- 
szowego wyprzedzając rozkazy wchodzi 
do fortu, który niezajętym zostaje. Na- 
tychmiast Śbókdkóś fort i przedsięwzięto 
środki ostrożności dla przeszkodzenia przy- 
gotowanym eksplozjom. Skutkiem walk 
codziennie staczanych, wojska prawego 
skrzydła podsunęły się na kilkaset me- 
trów pod mur opasujący stolicę i zajęły 
fort Vanvres, a wojska korpusu jenerała 
Douay na lewóm skrzydle przedłużały 
PPI, aż po za wzgórze Montmartre. 

orpus 5-ty (jenerała Clinchant) przebył 
13-go maja Sekwanę, usadowił się w Long- 
champs i otworzył parallelę po za jezio- 
rami lasku Bulońskiego aż po bramę Mu- 
nette: W noey z 12-go ña 13-ty, poro- 
biono zasieki w odległości dwustu metrów 
od kontreskarpy bastjonów, ustawiono ba- 
terje na krańcach jeziór i czatownice na 
wyspach. Podczas całego tego przeciągu 
czasu, korpus pierwszy zajmuje stano- 
wisko obronne w Neuilly i Asnitres, gdzie 
ogień karabinowy i armatni trwa przez 
dni całe. Na krańcu skrzydła prawego, 
kawalerja, która swemi strażami przed- 
niemi zajmuje ciągle: Fresnes, Rungis i 
Belle-Epine, krąży po wioskach, stacza 
utarczki z powstańcami i dokonywa sze- 
regu demonstracji, które ułatwiają dzia- 
łania i napady wojsk attakujących forty 
Vanvres i Issy. Po zdobyciu fortu Van- 
vres, roboty oblężnicze prowadzono nad- 
zwyczaj czynnie. Attaki skrzydła prawego, 
opierając się o dwa zdobyte forty, posu- 
wają się pomiędzy Petit-Vanvres a Se- 
kwaną, og ły. bramom Sèvres i Issy. 

18 maja. Główne działanie wojenne 
zostaje wykonane 18-go przez dwie kolu- 
mny złożone z wojsk 82-go pułku mar- 
szowego i 114-go liniowego, poprzedzone 
przez kilku eklererów 113-go pułku linio- 
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Krótką chwilę zatrzymujemy się w 
Wenersborgu, nie z stępujemy nawet z 
pokładu Laxanu, który odbywszy drogę 
Dallandskiego kanału, pa „in je- 
zioro, unosi nas przez Trollhättę do Gö- 
theborga, odproyadsająo Götha-Elfem — 
szeroką piękną śni tórąśmy już pod 
Hallebergiem widzieli; rzeką, którą od- 
chodzą do morza zlewające się do We- 
nernu wody zachodniego stoku ziem Goths- 
kich. Zaraz na wstępie do tćj szerokićj 
rzeki, wysepki i skały zagradzają żegla- 
rzom, tworząc tam niebezpieczne wiry i 
wodospady, pomiędzy któremi 19 stopo- 
wy, Ronum kolejąśmy przeskoczyli. 

Żeglarz nie idzie za prądem wody — 
któraby go uniosła na prawo do We- 
nersborga w niebezpieczne zapory pod 
Halle i Hunnebergiem. 3 

Po lewćj stronie miasta wciska się We- 
nern odosobnioną zatoką Wassboten. — 
Spłynąwszy na tę zaciszną wodę; kieru- 
jemy się starym kanałem, omijając te 
wodospady. Jest to tak zwany Karls Graf, 
czyli Rów Karola, 12,000 stóp szw. długi, 
najstarszy zabytek kanalizacji. Jeszcze 
Karol IX zamarzył o połączeniu Wener- 
nu z morzem i dokonano pod jego pa- 
nowaniem budowy kanału, wprowadzają- 
cego okręta na spławną Góthę, która 
przy zachodnićj kończynie Hunnebergu 
przyjmuje nas spokojna, na wspaniały 
szlak wodny i ku Trollhäcie unosi. 

Jest to jedna z najpiękojejszych rzek 
efha a szeroka niemal jak nasza 
Z i ubrana krajobrazami, by Ren 

ółnocy ! 5 
j Okolica naprawdę bardzo Piękna; na 
stromych górach i skałach pośród ogro- 
dów pałace, wille i stare zamczyska, ps 
tastyczne obrazy, a sławą jéj na Europę 
są wodospady 'Trollhitty! — Szwedzi, 
którzy w ogóle w ojczyznie swojćj roz- 
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wego. Kolumny pod kierunkiem jener 4 
Osmont zdobywają dwie barykady us 
wione przed Bourg-la-Reine i młyn w C 
chan, zabijają setkę powstańców i prů 
prowadzają 48 niewolników. Attak kd | 
pusów jenerałów Clinchant i Douay pi 
suwają się pod osłoną baterji ustawionytł4 
w Montrótout i Mont Valerjen, dla uwic 
czenia drogi ukrytćj i ustawienia bate! 
wyłomowych. Na krańcu skrzydła lewegł, 
baterje przeznaczone do dawania ogi 
do baterji powstańczych, zostały ustawi 
ne w zamku Becon na drodze żelaznij 
w reducie Gennevilliers i wyspie Grand 
Yatte. Na kiańcu skrzydła prawego, k 
walerja dokonywa codziennych rekom 
sansów i demonstracji. Powstańcy prz 
czuwając, że wszystko się przygotowuj 
do szturmu muru opasującego, podwajśł 
gwałtowność ognia przeciwko naszym sff 
nowiskom. W nocy z 18-go na 19-ty strá 
lają gwałtownie do robót dokonywany% 
na lewym brzegu, a na prawym brzegi 3 
ich strzały, ae yk których uciekli <$ 
do oświecania naszych stanowisk światłeż 
elektrycznóm, czynią niemożliwóm -dalsf 
dokonywania uwieńczeń drogi ukrytej $% 
przeciwko bram Auteuil i Passy. 
(Ciag dalszy nastapi.) 


Rossja. 


Wielki proces polityczny NifA 


czajewa w Petersburgu. 
(Ciag dalszy.) 
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Jedno z najważniejszych zajść pomi 
dzy Nieczajewem i Iwanowem miało mió | 
sce pierwszych dni listopada: Powodęf | 
tego zajścia było żądanie Nieczajewa, alf 
rozrzucać proklamacje w traktjerniag 
akademickich. Lecz one były uprzywilj 
jowaną instytucją akademji, młodzież £ 
ceniła. Iwanow stanowczo oparł się żk 
daniu at abie nawet oświadczył, 18 
i komitetu słuchać nie będzie, jeżeli t 
będzie wydawał tak niedorzeczne rozp) 
rządzenia. Kuźniecow na chwilę zażegnił 
burzę, zdoławszy pojednać obu przeć” 
wników. Lecz pojednanie było czasowón 
Iwanow nie chciał znosić władzy komi 
tetu, i z tóm się wyraźnie oświadczy 
Nieczajew nie mógł znieść opozycji, ký. 
tastrofa stała się nieuniknioną. x pa 

W tóm miejscu prawie nie widzę mi 
Żności bronienia Kuźniecowa. Jestem ną | 
mocnićj przekonany, że zrobił źle, baj 
dzo nawet źle; po wyjściu od Usper . 
skiego, powinien był wziąć dorożkę i př 
jechać do akademii. Prawda — w jeg 
mieszkaniu był Nikołajew, który ił. 
na niego oczy zwrócone. Należało przy 
najmnićj nazajutrz rano udać się do aky 
demji; nie powinien był zachodzić W 
traktjerni, nie powinien był przypatrywał 


się doświadczeniom Nieczajewa, którf | 


gotując się pierwszy raz w życiu do p 
pełnienia morderstwa, założył sobie st 
czek na szyję i dusił się, pytając obg" 
cnych, czy słychać chrapanie, Tb ni A 
Kuźniecow powinien był uciekać od ty 
seen okropnych i rzec do Iwanowa: 
ciekaj! lecz tego nie zrobił, uległ i me. 
chaicznie wykonywał wszystkie polec 
nia; on wykonywał nie dlatego, aby n 
czuł w duszy oburzenia, owszem, dozna i 
wał najokropniejszych cierpień i wyrzu 
tów sumienia; wszyscy, którzy go znal 
przedtćm, powiadali, że to nie ten czło 
wiek, na nim pozostała tylko skóra i ko: 
ści; lecz ten człowiek chciał być sło: 
wnym aż do końca. Zamiast tego, żeby 
pójść i uprzedzić Iwanowa, on nie po: 
szedł. Jeszcze się nie mógł pozbyć swo. 
ich ideałów i téj myśli, że to sprawa o- 
gólna, narodowa, która wymaga bezwa 
runkowego posłuszeństwa od swoich pra 
ceowników. — Podczas tego krwawe roz- 
kapie szybko się zbliżało; 20go listo- 
pada zapadł wyrok, a nazajutrz Iwanow 
już nie żył. | 

Kuźniecow wprawdzie był obecnym w 
gronie, ale nie brał najmniejszego udziału 
czynnego w tćj zbrodni. 


miłowani, porównują zazwyczaj tę piękna 
rzekę z przesławnym Renem, utrzymując, 
że Getha, pięknością natury go prześci: 
gnęła. Pomijając cuda Trolihitty, o ja: 
kich Renowi się nie marzyło , porówna- 
nie brzegów Elfu z krajobrazami' Renu 
jest przecenione. 

Majestatyczniejsza, śliczna zaprawdę 
jest Gotha, ale wdzięczniejszy jest Ren 
zielony, nad którym Lorle w winnicach 
zamki — legendą poubierała. 

Na samym wstępie do rzeki, jesteśmy 
w jednój z najpiękniejszych okolic Elfu, 
Halle i Hunneberg zaprawdę tutaj z ger: 
mańską Lorle BAE a mogą. 

Kilka pięknych pałaców ożywia okoli; ` 
cę majestatycznie surową; pomiędzy ni- 
mi na prawym brzegu, na wysokićj pła-- 
szczyznie wznosi się piękne gniazdo do- 
mowe, Hult dzisiejszy gród Ericssona. 

Dałćj rozszerzają się skaliste brzegi i 
nurty okrążają wysepkę, na którćj ski. 


let ruiny ił w dawne wieki unosi. — 


Edsborg był kiedyś poważnym zamkiem 


obronnym, którego kroniki sięgają aż w 
czas zamglonej laron” ków 
Okrążywszy tę wyspę, rzeka się zna- 
cznie ścieśnia, występują z wody kamien- 
ne iglice , wśród których szumią prądy 
spienione, rozrywając zaporę. 
mijamy to miejsce, występując z ko- 
ryta w kanał Stallbacka i opadamy szlu- 
zą w zniżoną wodę rwącego dalej Elfu. 
W powietrzu oddawna już grzmotem 
ika zapowiadają się wodospady. — 
łyniemy chwilę; — Elf coraz gwałto- 
wniejszym prądem niesiony zakręca się 
na prawo w olbrzymią ulicę skał niebo- 
tycznych, które w twardćm go zatrzy- 
mując objęciu, gromadą wysp zarzuciły 
i wrą śmiertelną walką żywioły! 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Zanim zakończę moje opowiadanie, 
chcę choć kilka słów powiedzieć o cha- 
rakterze samego morderstwa. 

Mnie się zdaje, pp. sędziowie, że tajne 
stowarzyszenie, spisek, w skutek konie- 
cznóści organicznej własnego bytu, przy- 
puszczają możność gwałtownćj śmierci 
człowieka, ale tylko w jednym razie, tyl- 
ko na wypadek grożącćj zdrady. Mnie- 
mam, że każdy członek, werbowany do 
tajnego towarzystwa, albo wcale nie po- 
winien wstępować, albo raz wstąpiwszy, 
pamiętać, że gdy sprawa dojrzewa, gdy 
setki ludzi dla nićj pracują, gdy dosyć 
jednego słowa, aby cała praca runęła, i 
kiedy właśnie w téj chwili znalazł się 
denuncjator, mający w swych rękach 
wszystkie tajemnice, to niepodobna się 
powstrzymać od ukarania go. Oprócz tego 
jedynego wypadku, ja nie pojmuję śmier- 
ci człowieka. Czyn ten będzie występnym 
ze stanowiska prawa kryminalnego, ale 
da się do pewnego stopnia uniewinnić ze 
stanowiska moralnego. 

Gdyby Nieczajew miał choć odrobinę 
szlachetności w charakterze i jakieś przy- 
wiązanie do sprawy, którćj służył, to 
rzekłby szczerze do Iwanowa: ty sądzisz 
tak, a ja inaczćj; jeżeli podług twego 
zdania ma być lepićj, to zajm ak - sta- 
nowisko; sprawa ogólna, musimy działać 
zgodnie. Lub zaproponowałby sąd roz- 
jemczy współ-towarzyszy. Według wszel- 
kiego podobieństwa do prawdy Iwanów 
by tak postąpił, ten dobroduszny, mięk- 
kiego charakteru człowiek ; jemu mówią: 
idź do groty wykopać drukarnię — i on 
idzie. Gdyby Iwanów czuł jakiś wyrzut 
sumienia, gdyby się obawiał tych ludzi, 
to nie zaufałby im z taką łatwością. Nie- 
czajew, raz wszedłszy na fałszywą drogę, 
nie mógł się cofać; pragnął przeprowa- 
dzić zasadę jaa uległości, obu- 
dzić uczucie trwogi, zcementować całą 
sprawę, którćj najlepszym cementem ma 
być krew. Godne politowania sofizmata! 
Zasada uległości, jako główna podstawa 
organizacji, jest uległością sprawie, a nie 
osobóm ; posłuszeństwo komitetowi może 
tylko wówczas obowiązywać, jeżeli ko- 
mitet rzeczywiście istnieje. 

Co do cementu krwi, to pod tym wzglę- 
dem słowa Nieczajewa najzupełnićj się 
sprawdziły. Węzeł był utrwalony, ale tyl- 
ko pomiędzy czterema mordercami, któ- 
rzy związani wspólnym losem siedzą na 
ławie oskarżonych. Lecz krew nie wzmo- 


ćwiczenie polne obydwóch tutejszych brygad 
dnia 12 b. m., przed komenderujacym jenera- 
łem hr. Neupergem wypadło bardzo dobrze. — 
Dzisiaj dnia 14 b. m. pod Tyńcem, odbędzie 
się próba strzelania najlepszych strzelców za- 
łogi na baterję, w którćj obok armat zamiast 
artylerzystów deski stoja. Jak wiadomo, strzel- 
cy pruscy w ostatnićj wojnie wystrzela!i często 
cała załogę baterii francuzkićj. 

Przypominamy, że do 16 b. m. jest ostatni 
termin zgłoszeń przedmiotów na wystawę bil- 
sko-bialską. Celujące wyroby nasze np. sio- 
dlarskie, szewskie i t. d., powinny tam być 
reprezentowane, lecz w najlepszych okazach. 

+ Józef Cypcer, towarzysz sztuki drukar- 
skićj, lat 41, po długićj a dolegliwój chorobie, 
dnia 13 sierpnia r. b. przeniósł się do wiecz- 
ności. W smutku późostała żona z trojgiem 
dzieci, zaprasza krewnych i kolegów zmarłego 
na wyprowadzenie zwłok z domu Bożego Ciała 
nr. 317 na Kazimierzu dnia 15 sierpnia b. r. 
go odz. 4 po południu. 

Kronikarz Dz. Polskiego (p. Lam) pisze: 

„Najwięcćj, jak słychać, kłopotu, sprawiły 
przygotowania do „objadu literackiego.“ Jużci 
wypada, aby w nim wzięli udział wszyscy tu- 
tejsi literaci, jakoteż dziennikarze. Otóż ko- 
mitet zastanawiał się nad tem, że Krywe-Kry- 
wejte (p. Dobrzański) jest dziennikarzem i p. 
Lam także — jak ich tu posadzić przy jednym 
stole, aby nie zaszedł czasem jaki wypadek 
antropofagji, któryby mógł skompromitować 
Lwów przed całą Polską i nadać mu w Euro- 
pie niegodny zazdrości rozgłos wysp Kanni- 
balskich? Komitet wziął się atoli do dzieła 
nader sprytnie. Przez dwa tygodnie, ilekroć 
Krywe-Krywejte ulegał ludzkićj potrzebie zje- 
dzenia objadu lub kolacji, sadzano obok niego 
na stołku woskowy konterfekt, wyobrażajacy 
p. Lama „który się śm'eje.* Z początku Kry- 
wejcio, zamiast po bułkę albo po ogórek, się- 
gał zębami po ucho albo po nos tój nieznośnćj 
figury, ale powoli oswoił się z jéj sasiedztwem 
i juź teraz można bez obawy urządzić objad 
literacki, tembardzićj gdy p. Lam jako „ży- 
dowski* redaktor będzie się oczywiście trzymał 
przepisów Mojżesza i nie ugryzie niczego, co 
jest nicht koscher. 

Ostatnia lista kąpielowa z Krynicy wy- 
kazuje: Pozostało z poprzednich list 326 familji 
składających się z 785 osób, przybyło do dnia 
31 lipca 192 familji — 438 osób; razem 518 
familji= 1218 osób. Odjechało 36 familji — 67 
osób. Pozostało z dniem 31 lipca 482 familji 
= 1151 osób. 

Od otwarcia w tym roku zakładu było 350 
familji składajacych się z 1236 osób. 


KRAJ z wtorku 15 sierpnia. 


a wszystkie inne, t.j. 8 osób zostało dosyć 
dotkliwie poparzonych, eo wszystko na- 
leży zawdzięczyć magistratowi świetne- 
Nie dosyć, że si- 


mu miasta Wojnicza. 
kaska zapóźno nadjechała do miejsca pożaru, 
ale nadto przyjechała próżna,]bez kropli wody, 
a nawet wiadro, którym miano nabierać wodę 
ze studni, było bez dna. 

Podobny wypadek, jak obeeny, przejmuje 
każdego zgrozą, gdyż nie można sobie wyobra- 
żać opiekuna miasta, któryby był tak obojęt- 
nym, ażeby w miesiacach kiedy jest największy 
upał, nie był w każdéj chwili przygotowanym 
do gaszenia możliwego pożaru. Że tą raza nie 
inaczćj się rzecz miała, jest najlepszóm świa- 
dectwem sikawka bez wody i późne jćj nadej- 
ście, pomimo, że karczma pod miastem zaraz, 
a powtóre wiadro do wody bez dna. Jest to 
nie więcćj tylko ironja, a byłoby życzeniem, 
aby władze właściwe zechciały w to wejrzóć i 
na przyszłość bezpieczeństwo mienia i życia 
obywateli bardzićj upewnić. Z reszty 8 osób 
poparzonych, dwie jeszcze są na schyłku życia, 

W Ameryce w Chicago odbyło się niedawno 
poświęcenie kościoła katolickiego dla Polaków. 
Parafja polska liczy 600 rodzin. Na zbudowa- 
nie kościoła, plebanji i szkoły tamtejsi Polacy 
złożyli 18,000 dolarów. Podczas procesji małe 
dziewczątka ustrojone w białe sukienki miały 
wstęgi barwy narodowćj. Pierwsze kazanie było 
po polsku, miał je ks. Adolf Bukanowski; dru- 
gie po niemiecku, a trzecie po angielsku. 

Cycero. — Wędrowiec donosi, że w Paryżu 
u Martineta wyszedł nakładem bib'joteki kór- 
niekićj (w Poznańskićm) tom trzeci dzieła p. t, 
„Mowy Marka Tulljusza Cycerona, przełożone 
przez E. Rykaczewskiego.* — Jestto pierwszy 
całkowity przekład mów Cycerona na język pol- 
ski. Dawne tłumaczenie Siemaszki, Tołoczki, 
tudzież Nagurczewskiego, sa tylko częściowe. 
Zreszta jedynie przekład dwóch mów Cycerona 
przez świetnego stylistę Nagurczewskiego na- 
zwać można prawdziwie godnym krasomówcy 
łacińskiego. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Kuczewski 
wojskowy, Ciechocki prof., Białecki prof., hr. 
Borejsza wł. d., W. Kubarski ob. z Warszawy; 
Tański red. Kaliszanina, Meżeński ob., Murzy- 
nowski wł. d. z Kongresówki; Boriholska ob. 
z Pińczowa, Bystrom wł. d. z Kowieńskiego, 
M cewski wł. d. z Białójrusi, ks. Czartoryska 
z Poznańskiego; Ochenkowski ob., hr. Turkułł 
wł. d. ze Lwowa; Stan. hr. Potocki, hr. Zichy 
ofie. od huz. z Galicji; Dabski wł. d. z Wojni- 
cza, Józef Bauerertz z żoną ob. z Mijaszowa, 
Eibuschitz obyw. z Wiednia, Wilhelm Trinks 


tet z pięciu, który dziś jeszcze tę petycję wy- 
szle, a mianowicie wystosowana do ministrów 
Grocholskiego i Schäfflezo; petycja drohobycka 


adresowana tylko do ministra Grocholskiego; 
jeśli się to w krótkim czasie (jaki jeszcze jest 
do chwili otwarcia ofert na budowę kolei Stryj- 
Beskid) da uskutecznić, to inne miasta, jak: 
Stryj, Borysław, Bolechów, przystapia do tćj 
petycji. 

Ma ona podnieść ważność doprowadzenia jéj 
do skutku, a z drugićj strony wykazać, iż udać 
się to może najpewnićj przez skumulowanie tój 
linji z koleją beskidzka w ten sposób, żeby bu- 
dowa tćj ostatnićj temu tylko konsorcjum od- 
dana została, które się podejmie wybudowania 
niegwarantowanćj linji Stryj-Chyrów. 

Komisji wybranćj do zredagowania petycji 
do rzadu poruczono tćż wysłanie na ręce kon- 


cesjonarjaszów oświadczenie 


subskrybentów, 


które zawierać będzie życzenia następujące: 
1) Jeżeliby reszta akcji niesubskrybowanych 
kolei dniestrzańskićj oddana została do emisji 
jakiemu bankowi po kursie niższym jak 160 
zła., natenczas dawniejsi subskrybenci dostaja 


je po tym samym kursie; 


2) subskrybenci ci maja być uważani za za- 
łożycieli w myśl prospektu ogłoszonego przez 


konsorcjum. 


Rejrezentant konsorcjum dał niektóre wy- 


jaśnienia co do stanu interesu kolei naddnie- 


strzańskićj, które zgromadzenie przychylnie 
przyjęło. Według tego połowa akcji przezna- 
czonych do cmisij subskrybowana została dotad 
w kraju, a roboty techniczne przygotowawcze 
są tak daleko doprowadzone, iż budowa w ka- 
żdym czasie rozpoczęta być może. Również 
oświadczył reprezentant konsorcjum, że takowe 
gotowóm jest zastosować się do Życzeń sub- 


skrybentów. 


Przemyśl 13 sierpnia. Ruch w handlu zbo- 
Żowym na targowicy naszćj ciagle jest ba.dzo 
ożywiony. Przybywaja tu kupcy z Czech i ze 
Szląska; zakupują znaczne partje żyta i płacą 
dobre ceny. 

Pszenica 170 ft. wied. 9.50 zła., żyto 160 
ft. 6.60, jęczmień 140 ft. 5, owies 100 ft. 4, 
hreczka 140 ft. 5.20, masło 100 ft. 35, kmi- 
nek 100 ft. 18, okowita 41 miar 80 Trallesa 
21 zła. 


MET TZ OEA ZCS POKE IDY 
Wiadomości telegraficzne. 


Berlin 12 sierp. Z powodu nowych 
ekscesów, popełnionych przez ludność fran- 
cuską w 


departamentach zajmowanych 


r 
przez komisarza cywilnego w Alzacji za- 
rząd szkół konfesyjny zamienić na bez- 
konfesyjny. 

Marsylja, 12 sierpnia. W wschodniéj 
Algierji ciągły pożar lasów — wysłano 
przeciw podpalaczom do Bona 5000 ludzi 
Bien pub. donosi, że w 8 dmach ostatnich 
uwięziono w Paryżu 132 osób, z nich 43 
za udział w ruchu komuny. 

Florencja, 12 sierp. Dzienniki donoszą 
Że Garibaldi ma się coraz gorzćj; siły 
jego fizyczne i moralne ubywają szybko. 

Londyn 11 sierp. Sędzią polubownym 
ze strony Anglji w sprawie Alabamy mia- 
nowanym został sir Aleksander Cockburn 


Przegląd polityczny. 


Oestr. Journal zaprzecza stanowczo: 
że ugoda z przewódeami Czechów zosta- 
ła zupełnie wykończoną, aż do najdrob- 
niejszych szezegółów. Jest to projekt u- 
stawy, która według wszystkich form i- 
stniejącćj konstytucji ma być przeprowa- 
dzoną. Pierwszym krokiem na tćj dro- 
dze są ostetnie patenta cesarskie. 

Dzienniki czeskie wierzą już w ugodę, 
i w rozumowaniach swoich idą już dalej 
do określenia stosunku wszystkich kra- 
jów austr. mianowicie w sprawach wspól- 
nych wydatków i kosztów administracji u 
siebie. Radzą mniejszym a pokrewnym 
sobie krajom do łączenia się w grupy, 
tworzące jedną większą polityczną ca- 
łość. Jeżeli przyjdzie w Austrji do roz 
woju systemu federacyjnego tworzenie ta- 
kich grup stanie się koniecznóm. 

Zwracamy uwagę na wątpliwości, jakie 
podnosi nasz korespondent wiedeński. 

Sprawa przedłużenia władzy Thiersa 
weszła już do izby; wniósł ją Rivet w 
następującym projekcie: . 

1) Thiers otrzymuje tytuł: „prezydent 
rzeczy pospolitej ;* 

2) pełnomocnictwo jego przedłuża się 
na trzy lata — w razie, 2 rż pod ten 
czas rozwiązało się zgromadzenie naro- 
dowe, władza Thiersa trwa aż do ukon- 
stytuowania się nowego zgromadzenia, 
które o egzekutywie uchwały poweżmie; 

3) prezydent poleca publikowanie u- 
staw i czuwanie nad ich wykonaniem — 
przyjmuje posłów, rezyduje tam, gdzie 
jest zgromadzenie. Na koszt rzeczypospo- 
litój otrzymuje pomieszkanie i pensję u 
stawą oznaczoną ; 

4) prezydent przewodniczy w radzie 


ra, jak w wielu kwestjach lokalnych, ta 
i we względzie zdrowego poglądu na Pe 
skę i Polaków, opamięta się w końcu 
przejrzy i wróci należne nam uznanie. | 


Ostatnie telegramy. 


Lwów 14 sierpnia. Na kopcu p 
mawiał Smolka wśród ogromn 
tłamu. Entuzjazm o, ólny— kome a 
odmówiła muzyki zupełnie, mimoto 
festyn Opieki narodowćj świetny. 

Przemówili na kopcu Moszezeński 
z Wielkopolski, dr. Warszauer, Mor- 
genbesser, Maślanka (Rusin); jeden 
włościanin krakowski oddał Smolee 
sztandar. Wyjazd Smolki sprawił 
przykre wrażenie. S 

Paryż 13 sierp. Dzienniki stwier- 
dzają, że zgromadzenie narodowe 
przyjęło nagłość dwóch wniosków 
w sprawie przedłużenia władzy Thier- 
sa, które są z sobą sprzeczne. — To 3 
wotum nie rozstrzyga rzeczy, choć 
jest zwycięstwem dla wnioskodaw- 
ców nad prawicą, która chciała od- | 


jas 


roczenia. z $ 

Florencja 13 sierpn. Zaprzeczono 
wieści giełdowéj o zamiarze emito-- 
wania nowćj renty. — Względem 
przybywających okrętów prze ię". 


. v 


wzięto środki sanitarne. — Pobór 
rekrutów w Rzymie odbywa się na- - 
der pomyślnie. s 

Rzym 13 sierp. Osserv. Romano 3 
ogłasza encyklikę papieską do ka- 
toliekiego episkopatu. Papież dzię- ł 
kuje za objawy z powodu jego jubi- 
leuszu, zaprasza do modłów o wol- - 
ność stolicy papieskiej, zwycięstwo _ 
kościoła i pokój świata. H 

Rzym 13 sierpnia. Op. donosi o š 
mianowaniu ministra robót Gadda 
prefektem w Rzymie; na jego miej- 
sce ma przyjść Devicenzi. Ribotty 
zaś na miejsce ministra marynarki 
admirała Acton. y 

Konstantynopol 12 sierpn. Mylną 


była wieść o śmierci w. wezyra, — 


eniła organizacji; wielkie i szlachetne czy-| Woda anaterynowa do ust. — Częsta a fabr. z Pragi, Wawelski kup. ze Saint Louis | przez wojska niemieckie, polecono wzmo- | ministrów, których mianuje i usuwa, wy-| +1: cy BEC 
ny, przedsiębrane dla dobra ludu, nigdy | nagle po sobie następująca zmiana pożywanych w ARag = A k ię nić so ażyć jak nij euk środ- | znacza unia : AL oe był dziś na posłuchaniu ; 
się nie cementują krwią niewinnie prze-|potraw gorących i zimnych, tudzież napojów,| HOTEL pod ROZA. Przyjechali: Alfons Mo- | ków represyjnych. 5) dyplomatycznych ajentów , komen-|U sułtana. E 
laną. Nie jest prawdą, aby Iwanów mógł | osobliwie w porze cieplejszćj, oddziaływa szko- | ezyński ob. z War zawy, Roman Kuciński wł.| Wypłata trzeciej 500 miljonowćj raty | dantów armji i foty, sędziów , wszelkich Kursa. — Wiedeń 13 sierpnia god. 2.— > 
zrobić coś podobnego, to był dobry i|dliwie na usta i zęby, króre właśnie dlatego, | ą, z Kongresówki, Karol Nowakowski z Galicji, | kosztów wojennych ze strony Francji na- urzędników, mianuje i usuwa rada mi-jAkcje kredytowe 292.20. — Lombardy 
szlachetny człowiek. 2 będąc już drażliwe, ulegajg czesto chorobie, ob- Jerzy hr. Esterhazy z Wiednia, Leop. Rinisch stąpi 1. września — poczem cofnięte bę- | nistrów ; 181.40. — Losy z 1860 r. 103.—. — Losy 4 
Wiecie, jaki był stan Kuźniecowa ki jawiającćj pd zj. ilg NE Die z Pragi, H. Miller kup. z Wrocławia, Anna bar. dą niemieckie dywizje 2ga i 22ga, jakotćż 6) akta egzekutywne sygnuje jeden zjz r. 1864 139,—. — Akcje franko-austr. £ 
Petersburgu. Wspomnienia ciągle go drę- mniejszym. — Kto więc uniknąć chce tych na-| Bzjsch wł. d. i G. Fleischer dr. med. z Jas, | artylerja oblężnicza. ministrów — ministrowie są odpowie-|120.—. — Napoleony 9.68. Akcje kol. 
czyły, o własnym niebezpieczeństwie nie |stępstw, niech używa stosownćj na to anatery- Ferdynand Stein inż. z Rosji. Wersal, 11 sierp. Stronnictwo orleanis- |dzialni zgromadzeniu narodowemu. galic. Karola Ludwika 252.50. — Akcje 3 
myślał wcale i jak dawnićj słuchał we|nowćj wody do ust dra J. G. Poppa, ces. król. HOTEL DREZDEŃSK!. Przyjechali: Józef |tów odrzuciło 159 głosami przeciw 7 pro-| Adnet z skrajaćj prawicy postawił kolei Iwowsko-czerniow. 17450.— Akcje 
wszystkióm Nieczajewa. Nareszcie go a: nadwornego dentysty w Wiedniu. Przyczyni się | Brandt arysta, Wojciech Fijałkowski wł. d.|jekt przedłużenia pełnomocnictw danych |wniosek: Zgrom. nar. ufając mądrości i kolei północno - wschodnićj 16350. — | 
resztowano. W więzieniu, gdy pozostał |ona wielce do utrzymania zdrowych ust i zę- z Końgresówki; E. Werner ob., W. Dutkiewicz | Thiersowi. Cała prawica głosuje przeciw | patrjotyzmowi Thiersa potwierdza i po- Akcje banku 763,—, — Akcje banku 
sam ną sam, powstał przed nim szereg |bów, a zarazem przeszkodzi pomienionym zgu- | radca, Leop. Janiszewski kup., Filomea Wein- |temu projektowi. rucza mu nadal władzę udzieloną w Bor-|związkowego (Vereinsbank) 110.—. — ą 
obrazów i wspomnień w całój ich grozie; bnym wpływom. Jeżeli jeszcze pomnimy, że | traub ob Warszawy; Stanisław Lesel obyw.| Wersal, 12 sierp. (Sąd wojenny) Jourde | deaux. Thiers dziękował za zaufanie —|Akcje b u jeneraln. 90.—. i 
nareszcie doszedł do halucynacji: cień |anaterynowa woda do ust okazywała się zawsze z Radomia, St. Krajewski wł. d. z Wołynia. |przypisuje sobie ocalenie banku i domu|obowiązki są przygniatające, lecz podda-|  Usposoh.enie giełdy: pomyślne. á 
| ojca 1 zamordowanego Iwanowa. stawał | skuteczna we wszystkich chorobach ust i zębów pożyczkowego. Podinspektor banku oświad- |je się woli kraju— mówi, że nikt go nie Rodakfe I riea dz Laddie Oooo E 
he mu przed oczyma. Była chwila, kiedy się |od dawnych lat, że najpomyślnićj usuwa wszel- 3 Re 4 cza, że postępowanie Jourda nie było |posądzi, iżby miał jaki udział w stawia- -aes or 2 ses © sen uuplowicz, 
zdawało, że nie jest przy zdrowych zmy. |ki ból żębów, nieprzyjemną woń, bedłki i za- Wiadomości urzędowe. > gwałtowne. Assi twierdzi, że rokoszanie |niu tych wniosków — żąda zbadania ich aktor odpowiedzialny: Stou; rsa 
słach. Lecz silny jego organizm zniósł |palenia ust, choroby dziąseł, pruchnienie zę-| Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy nadał |nigdy bomb naftowych i zapalonych po-|jako nagłych, gdyż inaczćj czułby si POCIĄGI OSOBOWE | Odchodza | Przychodza 
okropne boleści i udręczenia, doszedł do |bów, a nawet gnile (szkorbut), — to środek posadę adjunkta dyrekcji urzędów pomocni |cisków nie rzucali. Jourde mówi o usiło-|dotkniętym brakiem zaufania. Powstał | na kolejach żelaznych.| rano |po poł.] rano |popoł 
zupe nćj przytomności i opowiedział wszy- |ten tak wyborny zasługuje na powszechne uży-| czych przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie, |waniach swoich w obronie finansów i ban- niepokój — posiedzenie przerwano na pe-|Ę krakowie OSR 11 = 10.28] 541] 811 — 
ż stko najdokładnićj. Panowie sędziowie, | wanie. i ; - oficjałowi tegoż sądu krajowego Mikołajowi | ku, W poniedziałek przesłuchanie malarza |wien czas. Może już dziś lub jutro za- „ miesz] 70] „— (O | e 
ten człowiek stoi przed wami. Sądzę, że| Wczoraj po południu utopił sie w Wiśle Mianoyskiemu. i Courbeta. wiadomi nas telegram o rezultacie. „ wielicki a Jo g=| Zo pozPAszZO Z 
znajdziecie okoliczności łagodzące... po-|przy kępaniu Stan. Reroń, bednarz ze Zwie- m | Paryż 12 sierpnia. Komisja Zgroma-| Prasa paryzka zaczęła przecież podno- „  wiedeńs. (| „6,3 as] 95% 95 
lecam wam jego los... an , |rzyńca, lat 19. Ubiór jego znaleziony nad € dzenia narodowego dla ułożenia projektu |sić sprawiedliwy głos za naszą emigracją. ss OJ wise p: m: gop 2.21 s 
; Podaliśmy najszczegółowićj zeznanie brzegiem. Nie wiemy, czy wypadek ten nasta- Gospodarstwo, przemysł i handel. |reformy armji, oświadczyła się ponownie Inicjatywę do tego dał wychodzący w Lon- „do Wrocł. iyati eA E H Pęaoil 
| Kużźniecowa i mowę jego obrońcy p. Spa-|pił po stronie przez magistrat dla to- s a za natychmiastowem rozwiązaniem wszy- |dynie bonapartystowski dziennik Śituation, „ _ warszawski] 8—| — — | 680 
4 sowicza, albowiem one najdokładniéj wy- pielców przeznaczonój. - z i Lwów 12 sierpnia. stkiéj gwardji narodowej. który w słowach pełnych zdrowego sen- | ™ Wieliczce: krakowski] — | 5—| 9.38 — ) 
jaśniają cały rozwój spisku nieczajew | Kradzież, Wosoraj pewien właściciel real-| z, [Zgromadzenie subskrybentów kolei nad-| Zapewniają, że Rada ministrów zgodziła |su, prawdy i słuszności, zgromił rząd wer- |" 772: krakowskiļn.12.31| 2.12 na SNA 
„ skiego. Wyrokiem sędziowskim skazano ności z okolic Krakowa, skradł w jednóm ze dniestrzańskićj] odbyło się wczoraj w hotelu |się na projekt przedłużenia pełnomocnictw |salski, za nieludzkie i niepolityczne o- 4 "alle ng 3.35 12.31] 3.24 12.28 
q Kużźniecowa na 10 lat ciężkich robót. "BRA W rynku laskę wartości 1 zła, 50 Coj „Żorża* 'z inicjatywy kilku panów interesowa- | Thiersa. bejście z emigrantami polskimi, z powo- r » miesz] — | 6.58] — | 548 
(Ciąg dalszy nastąpi.) został jednak przytrzymany. Wymawia się, nych w tój sprawie. Liczyło ono około trzy-| Zaprzeczają, jakoby toczyły się układy |du udziału niektórych z nich w rokoszu | Y Fezowie:krakowski|n. sy a> pów > 
Eue wena s żę banað podobała, $ dziestu uczestników. Ze strony akcjonarjuszów |0 zupełne opuszczenie przez wojska nie- politycznym , lecz nie w zbrodniach so- a 4 YER ARP, a EA bag > 
Piszą nam z Myślenic: że miasto nastra- obecnym był p. S. Klirmann; miasta Dro- i zajętych przez nie departamentów cjalnych i społecznych paryzkiéj komuny. - lwowski ||" gog] — 9.19] d 
Sprawy miejskie i powiatowe.  |57979 zostało w skutek wyłamania się w nocy | hobycz i Sambor, które — jak wiadomo — zna- |do końca bieżącego roku. Spodziewają się| Za nim paryzki Figaro w artykule głę- „=, „mieszj — | 244] — | 285 
GATA z 1 na 8 b. m. aż sześciu zbrodniarzy z wię- czniejszy wzięły udział w subskrypcji na akcje | jednak, iż do tego czasu uda się ograni- boko pomyślanym i wspartym na wywo-|" Przemyślu: krakowski 5— 1.54 4.54 7.39 
i Kenty, 12 sierpnia. — Dnia 6 sierpnia od- |Zienia sadu śledczego. Są to: Abraham Hup- | kolei naddniestrzańskićj, wysłały umyślnie de- czyć okupację tylko na 7 departamentów, dach historycznych, broni emigracji i in- a oazy: WSA eai pa 647 
było się u nas walne posiedzenie członków |Pert, handlarz koni z Przytkowie, lat 80; An-| | ęzatów. mających być do ostatka zajętemi. | |teresu polskiego, który się tak ściśle łą- » Iwowskii| _ | Joasi —_ (1082 j 
czytelni i resursy miejskićj, na któróm|toni Kuciński z Wiatowie pod Wieliczka, lat Głównym przedmiotem obrad był wniosek | Paryż 12 sierpnia. Wczoraj uchwaliła |czy z dobrze zrozumianym interesem fran m. n,miesz] 10.53] — | 10.85) — 
ze sprawozdania p. sekretarza dowiedzieliśmy |40; Michał Skowron z Strzyszawy; Jan Malec wysłania petycji do rządu, dążącej do tego, żeby | Rada miejska niemal jednogłośnie zacią- |cuzkim. Naostatek Jour. des Débats 2 Wikssat | p sua mój dłag E = 
się, że czytelnia pomimo wielu przeciwników |? Sosnowie, lat około 50; Fran. Gruza z, Wy spółce kolei naddniestrzańskićj oddaną została|gnąć pożyczkę w sumie 350 miljonów | stąpił onegdaj w takimż przyjaznym dla k brfdzki © „| 8.52nA150 2.50 17.24 8 
dość pomyślnie się rozwija, albowiem po dru- |S9kićj pod Jordanowem, koło lat 20; nareszcie przy pertraktacji ofertowej (d. 16 bm.) i budowa | franków. nas duchu, lecz, jako prawdziwy Fran- x czerniow..| 10.49 10.20] — | — l 
gim roku istnienia majątek jéj w gotówce, za- Jan Nowak -s Brodów pod Kalwarją, lat około | Zole; Lwów-Beskid i Lwów-Stanistawów. Ischl 12 sierp. Po objedzie odjechał |cuz, winę swojego rządu i poczęści ca-|w Brodach: lwowski. .|p. 3:23| 10.50 3.23 12.21 
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nowicach, własności p. Adolfa Jordana karczma 
zwana „Nową.* Pożar powstał w skutek za- 
jęcia się okowity, którą karczmarz na dzisiejszy 
odpust rozpuszczał, a ogień rozszerzył się tak 
nagle, że nie zdołali się mieszkańcy uratować. 
Dwoje dzieci zaraz umarło, zaś trzecie dziecko, 
Żona karczmarza i żyd rzeźnik, przypadkowo 
się tamże znajdujący, zostali tak mocnô po- 


śladowaniu, którego byliśmy ofiarą, Miej- 
my nadzieję, że to tylko początek spra- 
wiedliwego zwrotu opinji francuzkićj, któ- 


„Strassburg 12 sterp. Wegług Muhlhuz- 
kiego Alsacien rozporządził kanclerz 
państwa, aby zaprowadzony swego czasu 


nie przyjdzie. 
Do zredagowania petycji w duchu podobnym 
ze strony ogółu subskrybentów wybrano komi- 


drugiego roku istnienia 73 czytających wypo- 
Życzyło z czytelni 1155 dzieł. Na nasze mia- 
sto jest to cyfra dość znakomita, jeżeli zważy- 
my, że bibljoteka czytelni jest tylko dla człon- 
ków towarzystwa otwarta. 

Zarząd czytelni nie mała zasługę położył 
około jéj rozwoju i starając się różnemi spo- 


edług zegaru lwowsk., który idzie 16 m. 
pierwćj; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
garu prags., o 12 m. późnićj od krakowskiego. 
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-_ (głoszenie opiat 


" Magistrat król. głównego miasta 
Krakowa podaje do powszechnćj 
wiadomości, iż celem zapobieżenia 
brakowi węgla w czasie nadchodzą- 
ećj zimy, zwłaszcza w uboższćj lu- 
dności, Rada m. Krakowa uchwaliła 
zakupić 9000 centnarów węgla ka- 
miennego, który następnie po umiar- 
kowanych cenach w mniejszych iloś- 
ciach sprzedawanym będzie. 

W celu zatém wypuszczenia w 


Wi f e : 4% CU i (6 3 

ichtie für Biicherfreunde. 

Garantie far neu, complet unada fehlerfrei. 
Die Preise sind in österr. Währ. in Banknoten gestellt. 


Bibliothek amerikanischer Romane in der vorzüglich ausgestatteten, 
Ausgabe, siimmtlich Octavformat, schöner Druck, in elegantester Ausstattung. In nachstehenden 


Reise und Jagdatenteuer, 20 Bde, 4 fl. 50. — c) 
rien. 20 Bde, 4 fi. 60 kr. d) Historische Romane 


gekauft und bisher niemals zu einem billigen 
Weltalis, 5 gänzlich neu bearbeitete Auflage, 683 gr. 
atlas, nur 2 fi. Der Ocean, seine Geheimnisse und Wunder, 
seiten, Text mit sehr vielen Tilustrationen, nur 1 fl. 60 kr. — 
dert, 4 Bde, 1 fi. 20 kr. Geheime Memoiren der Kaiserin Katharina Il. 
Illustrirte Gieschichte der drei Reiche, 8 dicke 
illustrirte Linder und Völkerkunde ? Bde, 
Laternenwiirter, 
Romane in der worziiglichen 
denpreis 41 fi. fir nur 5 A. 


Uebersetzung von Dr. Biirmann, 


berühmten Kollmann'schen 
5 Collec- 
tionen a-— e, welche nur Romane von anerkannt berühmten Verfassern enthalten, und in neuertr Zeit 
erschienen sind. a) Indianergeschichten und Abenteuer in den Wildnissen, 24 Bde, 5 fi. 40 kr. —b) 
Abenteuer in den Wildnissen. Steppen und Prii- 
und. Kriegsabenteuer, 16 Bde., 3 fl. 60. e) Sitten 
und Familienromane, 16 Bde, 2 fi. 60. QEF Vorstehende Romane sind erst neuerdings von mir an- | g NĄ WC) E TOETREE T 

Preise ausgeboten. “g Mädler, der Wunderbau. des jÉ B KSENA s i 
Octavseiten stark nebst vollstiindigem Kupfer- 
naturhistorisches Prachtwerk, 300 Octav- 
Barnum's Leben von ihm selbst geschil- 
von Russland, 1 fl. 80 kr. 
Bde, Octav, mit 1400 Illustrationen, nur 2 fl, 60 kr. 
mit 85 Jllustrationen 1 fl. 50 kr. — Cumming, der 
4 Bde, 1 fi. 20 kr. — Bibliothek der berühmtesten englischen historischen 
18 sehr dicke grosse Bände, Octav, La- 
— Bibliothek deutscher Original-Romane, 10 dicke grosse Bde., Octav, 


W. UJHELY! jun. 


2044(1-8) 


następca dentysty J. Z. Uihelyi 


mieszka teraz w Krakowie przy ul. Florjańskićj Nr. 359, w domu p. Rogójskiego 
róg drugićj przecznicy, idąc od rynku, na II. piętrze. 


L. 71 pr. 


KONKURS. 


Przy e. k. Sądzie powiatowym 
w Makowie jest opróżnioną posada 
dyurnisty z miesięczną płacą z dołu 


NAJNOWSZYCH 


tudzież bogaty skład 


poleca się na następną pore, osobliwie kupcom na prowineyi 


w kwocie 20 złr. w. a. 

W kwalifikacye opatrzeni biegli 
w polskim i niemieckim języku pi- 
sarze, zechcą się zaraz z Świadec- 
twami, jakie mają, pisemnie lub u- 
stnie w tym sądzie zgłosić. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, d. 11 sierpnia 1871 r. 


=: + r 


łudnie. 


Bibliothek historischer Romane der besten deutschen Schrift- 
Ladenpreis 30 fl, für nur è? f Geschichte des Rabhi 
Jesus Christus. Kinzig wirklich wahre und natürliche Geschich- 
(Ein seltenes und höchst interessantes Werk.) — 


Ladenpreis 20 fi für nur 2 fl. b. 
steller, 12 dicke grosseBände, Octav. 
Joschua Ben Josef Hannotzri, genannt 
te des grosen Propheten von Nazareth, gross Octav, 3 fl. 
Das 6 und 7 Buch Mosis, das ist Mosis magische Geisterkunst, das Gteheimniss_ aller Geheimnisse, 
wort und bildgetreu nach einer alten Handschrift des Papstes Gregor mit 33 Kupfertafeln sammt 
einem wichtigen Anhange (dieses höchst interessante Werk ist nur in wenigen Eæemplaren gedruckt 
und daher sehr selten), früherer Preis 16 fl, fir nur 5 f1! — Paul de Kocks humoristische Roma- 
ne. Beste illustrirte Prachtausgabe, 50 Theile mit 50 feinen Bildern, 7 Ji. — Hildreth, der weisse 
Sclave, 2 Bde, 90 kr.— lilustrirte Physik u. Chemie fir Laien 4 Bde, grosses Octav mit 595 Illu- 
strationen, 2 fi. — Gringo, eine Seeriiubergeschichte, 8 Bde, 90 kr. Geheime Memoiren der Marquise 
von Pompadour 1 fl. 80 kr. — Erhohlungsstunden, belehrende Unterhaltung in Erzählungen und Ge- 
schichten mit Bildern, 360 Seiten stark, gr. Octav, sehr elegant 1 fi, 20 kr. — Der grosse Anegdoten- 
schatz in 1000 humoristischen Erzählungen, Gedichten, Anegdoten, Puffs cte., 10 Bde. gr. Octav, nur 
2 fl.— Neuester Venusspiegel mit Abbildungen (versiegelt), 1 fi. 80 kr. — Sophie Schwartz’s Roman? 
aus dem Schwedischen, 118 Bde. 6 fi. Das Reich der Luft, naturhistorisches Prachtwerk, 
432 gr. Octavseiten mit sehr vielen Abbildungen, 1866, clegant, nur 2fl — Bibliothek ausgewählter 
Erzählungen von Hackliiader, Höfer, Gerstäcker, Fanny Lewald, Wildermuth, 24 Bde., gr. Octav, 
sehr elegant, T fi. — Die Fortpflanzung des Menschen und die heimlichen Gewohnheiten beider Ge- 
schlechter, mit 24 fein lithograph. Abbildungen, 3 fl. — Dr. Heinrich, vollständiger w. sicherer 
Selbstarzt für alle Geschlechtskranke (versiegelt), 2 ft — Dr. Morel, das Geheimnis der Zeugung, 
2 fl — Dr. Warston, die Heilung geheimer Kranlcheiten und selbstverschuldeter Schwiichen, 1 fi. 50 kr. 
Der Ehespiegel (versiegelt,) ein fl. — Walter Scot's Romane, deutsch, neue elegante Ausgabe, 108 
Bde 9 fl. — Geschichte der Kriege QOesterreichs gegen Preussen von 1740 bis 1866, 20 Theile, gr. 
Octav mit 20 saubevn Stahlstichen, 2 fl. 50 kr. — Der Kreuzzug der Schwarzen und de» Jesuit, 
höchst interessant, 4 Bünde nur 2 fl. — Spanien und Portugal, historisch romantisch, malerisch, 500 
Seit., gr. Octav, mit 12 Prachtstahlstichen, nur 1 fi. 1) Schillers sämtl. Werke, neúeste vollstiindige O- 
riginalausgabe. 1871. 2) Goethe’s Werke, Oryginalausgabe, 12 Bde. — 3) Aibum deutscher Dichter der 
Gegenwart, 446 Seiten stark, 1871 Prachtband mit Gtoldschnitt, Alle 3 Werke zusammen nur 6 fl, — 
Jdas Memoiren, 4 Bde., 2 fl. — Boccacios Decameron schöne Ausgabe in 4 Bde, 1 fl. 60 kr. — 
Geheime Memoiren der Gräfin Dubarry, Maitresse Ludwig XV., 1 f. 80 kr. — Geheime Memoiren 
Jerome Bonaparte'sund des Hofes auf Wilhelmshöhe, 1 fl. 80 kr. — Therese und Adelgunde's Aben- 
teuer, 4 Bde. 2 fi. — Geheimnisse der Courtisanen und vornehmen Damen Roms, 1 A. 80 kr. — Die 
Sinnenlust, 3 fl. — Moderne Sünden, 3 Bde., 2 fi. — Die Damenwelt des leichtfertigen Hercogs von 
Orleans 1 fi. 50 kr. — Die Berliner Demi-Monde, 4 Bde, 2fl. — Gratien-Album, mit 24 saubern Pho- 
tographien 4 fi. — Don Juan-Album, 


mit 24 saubern Photograpien, 4 f.— Hulda und Fanni's Aben- 
teuer, 4 Bde, 2 fi. — Das weltberiihmte echte Disseldorfer Kiinstier-Album, gross. Prachtkupferwerie 
ersten Ranges, mit Text und zahlreichen Kunstbliittern der vorziiglichsten Künstler (jedes Blatt ein Mei- 
sterwerk), Quart, pompöser Prachtband mit Goldschnitt 5 fl. — Flygare Carlen und Friederike Bre- 
mer, ausgewählte Romane, 30 Bdch, 2 fl. 50 kr.— Alexander Dumas Romane, hübsche deutsche 
Ausgabe 128 Bünde, 8 fl. — Lessing's Werke, Octav-Ausgabe, Prachtband. 2) Kórner's siimtliche Wer- 
ke, Prachtband, 3) Prutz Gedichte, Original- Prachtband mit Goldschnitt., ale 3 Werke zusammen 4f. 
— wetherell, die weite, weite Welt, 6Bde, 1 fi. 80 kr. — wetherell, Quechy, höchst interessant, 6 
Bde, 1 fi. 80. — Historische Charakterbilder 3 Bde, gr. Octav mit 54 Illustrationen, 1 fl. 50. — 
Heinrich Zschokke’s /umoristische Novellen, 3 Bde., Octav 2 fl. 80 kr. — George 


przedsiębiorstwo dostawy wymienio- 
nego węgla, odbędzie się w dniu 
25 sierpnia 1871 r. w gmachu ma- 
gistratu w biurze departamentu I. o 
godzinie 11 przedpołudniem publi- 
czna lieytacya przez deklaracye o- 
pieczętowane, w których cenę jednej 
siagi węgla 50 eentnarów ważącćj. 
literami wyrazić należy z wymienie- 
niem miejsca kopalni, z którćj wę- 
giel pochodzi. 

Wadyum wynosi 450 złr. w. a. 

Deklaracye pisemne na stemplu 
50 kr. spisane i własnoręcznie pod- 
pas przyjmowane będą w dniu 
znaczonym do godziny 12 w po- 


Warunki licytacyi mogą być przej- 
rzane w biurze Departamentu I. 
Kraków, d. 12 sierpnia 1871 r. 
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- KONKURS. 


Celem obsadzenia opróżnionćj posady le- 
karza kolejowego w Gródku z roczną płacą 
360 złr. w. a. rozpisuje się niniejszćóm kon- 
kurs. 

Chcacy starać się o tę posadę, winni być 
doktorami medycyny, chirurgii i akuszeryi, 
oraz wykazać się, że dłuższy czas pełnili 
obowiązki lekarskie w publicznych zakładach. 

Dotyczące w świadectwa zaopatrzone po- 
dania mają być najpóźniej do 20 b. m. do 
podpisanego zarządu wniesione. 

Instrukcye lekarza kolejowego przejrzeć 
można w biurze Zarzadu we Lwowie i na 
każdćj stacyi. 

Lwów d. 8 sierpnia 1871 r. 

Z zarządu Stowarzyszenia wzajemnej 


pomocy w słabościach c. k. uprzyw. 
2137(1-3) kolei Karola Ludwika. 


Sand's Romane, 
75 Bde, 6 fl — Der illustrirte Hausfreund. Scherz und Ernst zur Unterhaltung und Belehrung, 2 
Bde., mit 140 feinen Stahlstichen u. Jllustrationen, 1870, nur 1f.20. 1) Weber's Demokritos, neueste 
Ausgabe, gr. Octav, 2) Karl Beck's Gedichte. Original Prachtband mit Goldschnitt, beide Werke zu- 
sammen nur 2 fl. 50 kr. —Das echte Buch der Welt, grosses Prachtkupferwerk mit 48 prachtvollen 
u. colorirten Stahlstichen u. vielen 100 Jllustrationen, Quart, 3f. Brasilien, Aöchst merkwürdige Erleb- 
nisse und Reisen in diesem so interssanten Lande, von J. Rateliffe, 2 Bände, gr. Octav, mit 43 sau- 
bern Abbildungen, 2 fl. — Ostindien, malerische Reisebilder und Beschreibungen, grosses Prachtwerk 
mit 26 saubern Stahlstichen, statt 8 fl. jetzt nur 2 f. 50 kr. Casanova’s Memoiren, beste 
deutsche illustrirte Ausgabe, 6 Bünde, gr. Octav, 10 fi. — Liebesabenteuer des Chevalier Faublas, 
neue vollstiindige Ausgabe, 2 Bde., gr. Octav, 4 fl. — Schónheits Album, mit 24 Photographien 
von HFrauengruppen in reizendster Stellung, sehr eleg. 4 fl. — Frauenschónheiten, Beautes de Femmes, 
24 brillante Phetographien von Frauengruppen in reizendsten Positionen, eleg. gebunden, 4 fl. — Das 
siebenmal vesiegelte Buch der grössten Geheimnisse, 2 fi. — Das entsiegelte Buch der grössten Ge- 
heimnisse, 1 fl. — Heinrich Heine, Hólenfahrt, Gedichte, 140 Octavseiten, feinstes Velinpapier, 1 fl. 
40 kr. — Capt. Mane Reid's Romane, 16 Bde, 2 fi. 60 kr. — Allgemeine illustrirte Gewerbelehre 
Technologie 4 Bde, mit 316 Illustrationen, 1 fi. 80 kr.— Populäre Anatomie des Menschen mit 80 


Illustrationen, 1 fi. — 
MIUSIkalien. 


Der musikalische Hausfreund, Festgabe fiir geübte Spieler, 18 elegante Salon-Compositionen 
enthaltend, 1 f. 80 kr. — Weber-Album, 10 brillante Original-Compositionen von Weber, Taubert, 


Wyszedł z druku i jest wi W Tak 
kalendarz na r. 1872 


pod tytułem: 


í Spohr, Meyerbeer, Kücken u. 5. w., nur 2 fl. — Neuestes grosses Hamburger Tanz-Album das grö- 

y HALICZANIN ste existirende, 60 Seiten stark, 2 f. — Walzer-Album, 6 der beliebtesten. brillanten Walzer von 
a | Godfroy, Faust,. Ke. enthaltend, 2 f. — Album mit 50 der beliebtesten Opernmelodien, 2 f. — 

Stumme Nacht- 


Die beliebtesten Opern der Gegenwart: Robert, Norma, Stradella, Troubadour, 
lager, Don Juan, Regimentstochter, Freischütz, Zigeunerin, Afrikanerin, Martha. Alle 12 zusam- 
men 4 fi. — 30 der neuesten, beliebtesten Tänze, Ginzeln A 15 kr., zusammen 2 fl. — Salon-Com- 
positionen, 16 der beliebtesten Piecen von Ascher, Jungmann, Mendelssohn-Bartholdy, Richards 
u. A. Ladenpreis 8 fl, nur 2 fl. — Jugend-Album fir 1871, 100 der beliebtesten Opernmelodien, 
Tänze, Lieder ete. leicht und brillant araugirt, prachtvoll ausgestattet, 2 fl. — Tanz-Album auf 1871 
36 beliebte neue Tiinze enthaltend, sehr elegant, 1 fl. 80 kr. — 0pern-Duette, fiir Violine und Piano, 
in 12 beliebten Opern, zusammen nur 3 fl. — 50 der neuesten und beliebtesten Tänze für Violi- 
ne, leicht arangirt, zusammen 2 f.— Tanz-Album für Violine für 1871, 2 fl. — 30 grosse, Tänze 
für Violine und Piano, nur 4 fl. — Des Pianisten Hausschatz, 13 brillante Original-Compositionen 
der beliebtesten Componisten Godfroy, Harmston, Kafka, Richards, u. s. w nur 2 fl, — Concert- 
Album fiir die elegante Welt, grosse brillante Sammlung gediegener Salonstiicke für Piano in höchst 
eleganter Ausstattung, nur 2 fl. 50 kr. — Lieder-Album, 40 lcichte, b ill. Fantasien u. Rondos iiber 
Schubert und Mendelsohn'sche Lieder $e. sehr eleg., 3 fl. 


Gratis erhalt jeder auser den bekannten 


Prócz zwykłych rubryk kalendarskich, zawiera: 
Gospodarstwo: obejmujące wiadomości z różnych 
gałęzi zajęć domowych z stósownómi rycinami w 
tekscie, ogółem do 100 artykułów gospodarczych 
i higienicznych; Beletrystyka: Sprawa bez adwo- 
katów, szkic obyczajowo- humorystyczny Z 3 ryci- 
nami; Prakseda Wiśniowiecka, powieść historycz- 
na; Biografie: Sebastyan Klonowicz z ryc.; Józef 
Hauke-Bosak z portretem; Adam Mieczyński z ry- 
cina; Przyczynek do Pamiętnika narodowego: Du- 
brawski Jedrzéj, Grochowski Stanisław, Gawroń- 
ski Andrzćj, Szumlański Stanisław, Kuśmierczuk 
Michał; Wspomnienia dziejowe: Jan Sobieski w 
Jaworowie, Pobyt Kościuszki we Lwowie; Po kle- 
sce Beresteckićj: Stary Bartosz rodem z Gniezna; 
Anegdoty i ucinki: Ustawy stemplowe; postano- 
wienia pocztowe i telegraficzne; skład e. k. kon- 
sulatów w Rumunii; spis adwokatów w okregach 
sadów krajowych we Lwowie i Krakowie; jarmat- 
ki krajowe i zagraniczne. 

OF Egzemplarz kosztuje 40 kr. — 1uzin 3 

zte. 50 kr. — SKŁAD GŁÓWNY: Reinhold 
& Buber, dom handlowy we Lwowie — Prze- 
syłki zamówionych kalenaarzy czyni się za 
zaliczka pocztową. 2144(1-2) 


werthyollen Zugaben zur Deckung des 
geringen Porto's bei Bestellung von 6 fl. und 10 fi. noch neue 
Werke von Auerbach, Miihlbach, illustrirte Werke und Classiker &e. 

(Postvor- 


Directe Bestellungen unter Beifiigung des Betrages in österreichischen Banknoten 
a <] 
Staaten 


NB. schuss wird hieselbst abseiten der Postanstalten nach den k. k. öesterreichischen 
nicht ertheilt) werden sofort prompt ausgeführt. 


sSsiegmauaund Simor in Eamburg, 


Bücher-Exportear, 
31 grosse Bleichen BL. 


2067(1-3) 


Zakład i Produkcya Nasion | 
J. BULSIEWICZA | 


w Bochni, 


Rzepy pastewnćj ściernianki 
2105(4-4) 


Kwarta polskićj miary 1 złr. w. a. 


OLEJEK DO USZU 


aptekarza C. Chop'a w Hamburgu leczy głucho- 
te, jeżeli nie jest od urodzenia, i pokonuje wszy- 
stkie dolegliwości wynikające z cieżkiego słuchu. 
Flakon ze stemplem firmy i z przepisem użycia 
kosztuje złr. 1.50. Dostać można jedynie u Jabóba 
Goldwassera w Krakowie, przy ulicy Grodzkićj 
Nr. 70 obok księgarni p. Wildta. 1777(9-?) 


HANDEL 


niepianów, meni drewnianych, Ligier Jil 


KAZJMIERZA HENISZA w KRAKOWIE 


przy ulicy Zwierzynieckiej we własnych domach istniejący, od d. I września b. r. w Rynku 
głównym w d-mu Wnéj Kopycińskiej obok handlu „pod Matką boską“, dla ułatwienia szano- 
wnćj publiczności urządza takiż sam drugi handel. — Dobór towarów, stanowcze uregulowa- 
nie i zniżenie cen przedmiotów w hańdlu bedących, ośmiela właściciela do zaproszenia sza- 
zwiedzali. 


zaleca nasienie 
(Stoppelriibensaamen) 


uownych interesowanych, aby jego zakłady 

Następnie gdy przeciągiem czasu kilkoletniego zebrało się wiele takich towarów, 
jako téż i innych, które zupełnie z handlu usuniętemi zostaną, A mianowicie: Powóz, forte- 
piana, meble wyścielane i tańsze drewniane, naczynia kuchenne i tacki rozmaite, jako též 
i inne drobiazgi; przeto ogłasza się, że z dniem 10 b. m. rozpocznie się- stanowcza wysprze- 
daż i trwać bedzie przez dni 10, a następnie przez publiczna licytację za wszelką cenę 
sprzedanemi zostaną. 2122(3-5) 


DYREKCYA TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 


ala rektyfikacyi nafty Parafiny, 


fabryki świec barañinowych 
WW PRZEMYŚLU , 


podaje do powszechnej wiadomości, iż celem ułatwienia nabywania swoich wyrobów dla Szanownćj Publiczności , ustanowiła 
z dniem dzisiejszym Główna Agencje w Krakowie 
u Ws? Juliusza Przeworskiego 


arstwa Austrjackiego, oraz Królestwa Polskiego i Prus, która umocowaną jest sprzedaż 
prowadzić i zawierać wszelkie w imieniu nąszćóm umowy: 


DyrekCcYya. 


dla Zachodnićj Galicyi iinnych prowincyj ces a 
zarówno cześciowo, jako tóż hurtownie 


Przemyśl dnia 24 czerwca 1871 r. 


mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność intesesowana, że od dnia dzisiej- 

bezbarwnój i bezwonnćj, czystością i jakościa przewyższającej amerykańska ; 

cenach fabrycznych nabyć można u podpisanego w skła- ©) 
1973(9-30) 


JULLIUSZ Przeworski. 


Na podstawie powyższego upoważnienia, 
szego wszelkie wyroby rextyfikacyi nafty niezapalnćj, 
benziny, ligroiny, parafiny i świec parafinowych po 
dach przy ulicy Floryańskićj Nr. 350 i Stolarskićj Nr. 479. 


Kraków d. 24 czerwca 1871 r. 


W drukarzi „Kraju“ pod 


zarządom St. Gralichowskiego 


Wiedeń, 


Wyborne ale tańsze „Jana ELoffa''*: 


przez codzienne podzię 


Aleks. Fraenkl' a 


Główny Skład w KRAKOWIE: u pp. aptek.: Trauczyńskiego, Siedlec- 
n Alexandrowicza i p. cukiernika Masłowskiego; we LWOWIE u pp. ap- 
$ tekarzy: Ruckera, Berlinera, Pipesa, braci Łazorskich, Giirtnera, tudzież n pp. p 


kiego, 


2 Jnl. Reisa, 


C. Latinek, E. Chinkesa & Ch., 
wadzać można przez wszystkie wzięte 


kaftaników, żakietów, paletotów, 


najtańszych i najdroższych w największym wyborze — w pierwszćj 


Więdęńskićj Fabryce Płaszczów 1 Płaszczyków 
J. SCHIMERKA, | 


miasto, Tiefen Graben, Nr. 39, I. piętro, na rogu od Salzgries, 


Listowne zamówienia uskutecznia sie natychmiast. 


a Nr. 


e torebka 
kowania tysi 


(dawnićj spóluika) 
(swego szwagra ) 


Kleina wdowy & Risslera, F. W. 
| u p. apt. Franciszka Peitescha; w ZBOROWIE u p. aptekarza Gotsonera; 
Í w TARNOPOLU u p. aptek. dra Buchelta, pp. M. Paechtera, D. Senesieba, 
W. Fischa i H. Spielberga, również spro- 
apteki i handle korzenne w Galicyi. 


2148(1-2) 


wiadamiam szanownych rodziców chcacych 
swe córki oddać do średnićj szkoły żeńskićj 
w Tarnowie, iż z dniem 1-go września przyj- 
muje panienki na stancję. Staranne wycho- 
wanie powierzonych mi panienek bedzie pier- 
wszóm mojóm zadaniem — na żądanie zaś szano - 
wnych rodziców, moga panienki w mym domu 
pobierać nauke muzyki, śpiewu i tańców, oraz 
konwersacya ciagła w obcych językach. Upraszam 
o wczesne porozumienie sie w tym względzie po d 


adresem : | 
Helena Borkiewiczowna 
nauczycielka przy średnićj szkole żeńskićj 
w Tarnowie, przedmieście Burek, dom p. 
Czernego. 


2138(1-8) 


EXTRAET 
əd 6 flaszek na dół à 34 cent. 
cZzZzoKrKoLADA. 
I à 2 złr., Nr. II. A 1 złr. 30 kr. 
CUEELEIEŁELE 
większ. 20 ct., mniejsza 25 i 10. 
ckrotnie doświadczone 


Jana Hoffa. 


R 


vYiem 


mrariengasse in 
znajduje sie 


pierwszy i największy austrjacki 


SKŁAD OBUWIA - 


Emanuela Sterna, 


tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako tóż i 

pojedyńczo, gdzie sa w zapasie najelegantsze szty- 

fety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj- 

większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stałych cenach, a to: 


Obuwie dla mężczyzn. 
dfl. 


Królikowskiego; w ZŁOCZOWIE 


1647(15-20) 


na raty à $ fi. miesięcznie. 


na raty à © fl. miesięcznie, 
pada. Główna wygrana fl. 


1 października i 1 grudnia. 
pa aak A ę p 
Każdy grajacy otrzymuje po ceałkowitćj 


na raty 


Maszyny Głrovera & Bakera : 
są, jak powszechnie wiadomo, najprostsze i najlepsze maszyny, jakie wyrabiają w Ameryce i można się nauczyć samemu szyć 


według zawsze dawanego opisu użycia. 


Maszyn można dostać tylko jedynie prawdziwych Po cenach fabrycznych u 


(2142) 


| ~ "= z a-a Aa EE S E RZY 


ROTHSCHILD 


DWARZYSTWA GRI 


na 20 sztuk c. k. austr. losów państwowych z r. 1864, 
5 ciagnień rocznie: 
śnia, 1 grudńia. Główna wygrana 250.006, najmniejsza wygrana fl. AJO A fi. 200. 
Każdy grający otrzyma po całkowitćj spłacie 1 e. k. oryg. los z r. 1864. 
r . . r + 

na 28© sztuk król. węgierskich losów państwowych z r. 1870, 
4 ciągnienia rocznie: 15 lutego, 15 maja, 16 sierpnia, 15 listo- 

50.000, najmniejsza wygrana fi, 404 A A. 200. 
Każdy grajacy otrzyma po eałkowitćj spłacie 

na 26 sztuk ces. tureckich państwowych losów z r. 1870, 
na raty à 6 fl. miesięcznie. 6 ciągnień rocznie: 1 lutego, 1 kwietnia, 1 maja, 1 sierpnia, 
Główna wygrana 
spłacie 1 ces. turecki oryg. los z r. 1870. 


na 4© sztuk książ. Brunszwickich losów, 


a A. % miesiecznie. 4 ciagnienia rocznie: 1 lutego, 1 maja, 1 sierpnia, 1 listopada. 
Główna wygrana 80.000 tal. 
Każdy grający otrzymuje po eałkowitćj spłacie 2 książ. brunszwickie oryg. losy. 
na- Ważne na wszystkie ciągnienia "SBE 
20-ta część rewersu udziałowego na losy państwa z r. 1864. 
f sztuka $ złr. bez dalszćj spłaty. 


20ta część rewersu udziałowego na piąte części losów z r. 1839, 


A sztuka 40 złr. bez dalszćj spłaty. 


20-ta część rewersu udział. na król. węgierskie losy z r. 1870, 
4 sztuka % złr. bez dalszćj spłaty. 
Pronmiessy na wszystkie ciągnienia. 
Wszystkie rodzaje losów spizedaje się także pojedynczo na raty 
miesięcznie. 


, najmniejsza wygrana Sf tal. 


_ {ze skóry patent. ..... OCE o 4.50 do fi. 5 — 
n s „ kozłowćj....1..+++.-* nn B— go» 6.50 

ł n n Cielęcćj....-1+.+++-- nibe ami 

A A „ zZz 4na podeszwa n n 8.50 » „10. 

E ze sukna dla cierpiac. na nogi n „ 6.50 „ p 8. 
s | z moskicwsk. lakieru ..*...-+ n n 6— n n 7.60 

z mosk. lak. z 4na podesz. kork. p „n 9— » 310: 

3 5 buty jachtowe lub cielęce...» n n Śd— n „12. 

á 4 miir dla par. 1247(85-100) 

© x 9 Prunel., skórzan. lub aksamit. 
Opernring 21, w Wiedniu. omen PECO 
: Š z 5 lepsze,» n Tea en be 
Zakupno i rozprzedaż papierów państwowych, losów pożyczkowych, 3 n no 2 EA non > 
Å . . , n " LJ LJ nn Że 4 
akcyj kolei żelaznych, bankowych i przemysłowych, kuponów, A z n na podeszw n.n 5.60 m „ 7.60 
> : Şi Ze sukna wykładane......--: 5.50 8.50 
monet złoty ch i srebrnych. Atłasowe 1 .«.««1++22400%010> gs k 7 6.— $ i 7.50 
. . 
I dla dzieci i dziewcząt 
Zlecenia do c. k. giełdy s Prunelowe, skórz., aksamitne. „ „ 1.80 „ „ 3.5 
uskutecznia sie zawsze jak najlepićj za wypłata w gotówce lub odpowiednią rękojmią. ` 7 n a» 28 n 4.— 
dla chłopoów 

Buciki ze skóry cielecćj s... n n $— n n 4— 
Polskie buty -...++-+++-++ ZST yny B5451t4 1.80 


Dla braku miejsca, nie moga tu w tém miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen- 
niki przesyłamy na żadanie bezpłatnie. 

, Zamówienia z prowincji załatwiają sie za pobra 
niem należytości poczta natychmiast. — Do zamó- 
wienia należy dołączyć miarę. Reparacje uskute- 
czniają się jak najrychlej. 

e%  Odprzedający otrzymają rabat. 


Selbstbehandlung 


AE 


1 marca, 1 kwictnia, 1 czerwca, 1 wrze- 


"sa 


1 król. weg. oryg. los z r. 1870. 


geheimer 


EBY 
| 25 Krankheiten 


frank. $©0.000 , najmniejsza fr. 40O. 


wZż ERSP 


Nócessaire Antiblenorrhéene 


zur Selbstbehandlung der Genitalfiisse (Trip- 
per) enthält die Utensilien und die Medica- 
mente sammt belehrenden Instructionen fiir 


Selbstbehandiung des Trippers 


ohne weitere aerztliche Hile zu beziehen 
in der Qrdinationsanstalt des Spezialarztes 


Med. DF Bierz 


Mitglied der „Wiener Medizin. Facultit* etc. 
Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12. 
Preis 10 f. >. WAahr. 


(ohne Postnachnahme). 
5 e Ebendaselbst zn haben das Werk: 
„Die geschwaichte Manneskraft*, 
Impotenz, deren Ursachen und Heilung. 
Preis 2 fl. 6. W. 1365(66-150) 


OJCIECH GANS 


Wiecień, Kolowrat-Ring 7, 


poleca 


prawdziwe amerykańskie maszyny do szycia 


GROÓVERA 6. BAKERA 


Sewing - Machine-Comp. w Nowym Yorku i Bostonie 


WOJCIECHA GANS A 


"Wien, Eolowrat-Fting 7. 


[i 
pa 
|. 


